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małych miasteczkach nikt się o to nie się stałéj- pracy, któraby im daleko lepszy 
troszczy, czy i jak kto się buduje, i czy |byt zapewniła i uczyniła ich zarazem uży- 
się zadość dzieje przepisom policji ognio- tecznymi członkami społeczeństwa. Mam 
wćj. Rady powiatowe mają wprawdzie nad- przekonanie, że jedną z głównych przy- 
zór i w tym względzie, ale ponieważ rady czyn rozrastającego się u nas pasożytne- 
powiatowe przejęły zupełnie od e. k. urzę- | go proletarjatu jest łatwość budowania i 
dów powiatowych system postępowania, {stworzenia sobie przez to własnego ogni- 
t. j, ponieważ wszystko robią tylko 5 
pośrednictwem tak zwnanego „kawałka 
czyli jakiegośkolwiek podania ERT 38 
teresowanćj, wynika ztąd, że tylko w ra- 
zach wyjątkowych, w razach sporów ten 


NN, 


gangreny aż do wnętrza kraj cały. Któż 
dziś nie w zmowie? Krawcy i szewcy, 
nożownicy i górnicy wszelkiego rodzaju 
i stopni, aż do urzędników kolei żela- 
znych, ba nawet aż do spokojnych, kar 
nych i wiernych policjantów z Newcastle, 
a wszyscy choć pod różną formą do je- 
dnego dążą celu. 

Po kilkadziesiąt tysięcy robotników zbie- 
ra się na mityngi, radząc wciąż o jednym 
i tym samym przedmiocie. Bo też to kło- 
pot nie mały! Światło, chleb, mięso, ry- 


potępił postępowanie swe zacząwszy 
od 1849 r.? a ugoda węgierska z r. 
1867 ubezprawniła całe dawniejsze 
postępowanie z Węgrami? Dlacze- 
góźby po tylu zmianach, przemia- 
nach i przekształceniach w publicz- 
ném prawie austrjackićm właśnie u- 
goda węgierska miała być tém o- 
statniém słowem, świętóm, nietykal- 
nem polityki austrjackićj. Gdzież: tu 


granicznych robotników, zagrozili prze- 
mianą narodowego przemysłu i pracy w 
rzecz czysto handlową, kupiecką, a co 
gorsza obrazili najgłębsze i najszlache- 
tniejsze bo patrjotyczne uczucia swych 
ludzi. W sprowadzaniu zagranicznych ro- 
botników przerachowali się zresztą zupeł- 
nie, gdyż zapomnieli, że prawdziwie zdol- 
ny robotnik, mogąc z łatwością znaleźć 
pracę wszędzie, niechętnie opuszcza ro- 
dzinne strony. Nadto, by łatwiej ścizzaąć 


o 


przybyszów, uciekli się do kłamstwa, jak 


Memorjał hr. Beusta. 


Hr. Beust uważa zapewne zręczne 
dyplomatyczne pisanie za forsę swo- 
Ją, my wolimy je nazwać słabą stro- 
ną kanclerza państwa. Od czterech 
lat hr. Beust nie opuszcza żadnej 
chwili ważniejezćj w Austrji, aby nie 
napisać jakiegoś dokumentu. Czy to 


okólnik dyplomatyczny „, czy zręczną sens zdrowy, gdzie rozum polityczny?|nadzór się praktykuje, a proprio. motu |nić całą doniosłość tćj kwestji pod wzglę- by, w ogóle żywność drożeje a zarobek gdyby prawdę zakryć można było. Roz- 
notę, czy list otwarty do menera W polityce hie ma 'stagnacji niejnikt się o to nie troszczy, „póki szczęśli- | dem socjalnym. nietylko, że się nie zwiększa lecz owszem głosili oni po Danji, Szwecji, Holandji, 
politycznego, czy memorjał — hr. z. ż wie jaki „kawałek“ się nie pojawi. Toj Tymczasem zwracamy na nią uwagę |gdzie można coś urwać, czujny naczelnik | Niemczech a nawet i Belgji, że w sku. 


ma przestanków; jak jedna ustawa ro- 
dzi drugą, tax każdy akt polityczny 
pociąga za sobą cały szereg prze- 
mian politycznych. Była przed ro- 
kiem 1848 Austrja państwem zbio- 
rowóm, złożonóm z pojedynczych 
krajów i królestw, z których każde 
miało swoją reprezentację stanową; 


też ktokolwiek przejedzie kilka mil w na- 
szćj kochanćj ojczyznie, może się naocznie 
przekonać o postępach, jakie od kiiku ląt 
w budownictwie zrobiliśmy. 

Nowe domy z kominami należą po 
wsiach i małych miasteczkach do nieli- 
cznych wyjątków, wszędzie natomiast po- 
jawiają się tradycyjne dymniki, które już 
w zachodnićj Galicji zaczynały wychodzić 


tek zmowy, 6,000 robotników opuściło 
Newcastle, że zatem zmowa upadła sama 
przez się, a gdy pozostałe 2,000 robożai- 
ków, nie wystarczają do otwarcia fabryk, 
z niecierpliwością wyczekują nowych przy- 
byszów, by rozpocząć robotę. Zapewniali 
wreszcie, że zaraz po ich przybyciu ro- 
bota się rozpocznie i to w zmniejszonych 
godzinach. TF 


fabryki z pewnością sposobności nie za- 
niedba. Przed zmową robotnicy w New- 
castle pracowali 59 godzin tygodniowo t. 
j. po 10 godzin każdego z pięciu pierw- 
szych dni tygodnia a 9 w sobotę. W pierw- 
szćj połowie maja zażądali zmniejszenia 
roboty do 54 godzin na tydzień. Rozumie 
się następstwem odmowa majstrów i za- 
przestanie pracy ze strony robotników a 


Beust w ważnych chwilach zawsze 
pisze i pisze. I dzisiejszą chwilę prze- 
silenia znaczy p. Beust w archiwie 
cesarskim memorjałem o położeniu 
R Tak donoszą dzienniki do- 
rze informowane, tak piszą z Wie- 
dnia do „Gazety kolońskiej“. Treść 


Wiadomości polityczne 


tego memorjału według informacji 
tych jest następująca: 

„Nie wypada mi, pisze p. Beust, 
być niemym świadkiem przeistocze- 
nia monarchji austrjackićj w zjedno- 
czone stany austrjackie. Obowiązki 
względem monarchji nakazują kan- 
elerzowi państwa podnieść głos w 
chwili, kiedy państwo czeskie samo- 
dzielność swą chce postawić na miej- 
sce monarchji austrjackićj i otoczyć 
się następnie całym szeregiem samo- 
dzielnych państw. 

„Minister domu panującego nie 
może milcząco patrzeć się na ujmę, 
Jaką cesarzowi austrjackiemu uczy- 
nić chce król czeski lub margrabia 
morawski. Nareszcie hr. Beust uwa- 
Ża to za ubliżenie sobie i cesarzowi 
swemu, jeżeli to eo on z cesarzem 
prawomocnie przeprowadzili, to jest 
ugodę węgierską, dodatkowo dopiero 
teraz ma otrzymać sankcję Czech, 
tak jakoby dzieło to do dziśdnia nie 
było jeszcze legalne lub prawomocne. 

anelerz państwa protestuje prze- 
ciwko temu. jakoby delegacje wspól- 
ne do dziśdnia były nielegalnemi, 
Jakoby uchwały ich do dziśdnia nie 


z mody. Odpowiednio do tego cała kon- 
strukeja domu wraca coraz więcćj do form 

rzedhistorycznych, okienka stają się ma- 
Jeri otworami, a wszelki zwierz domowy 
razem z człowiekiem używa zgodnie wspól- 
nego schronienia, słowem wszystko prawie 
jak w raju. £ 

Od tego systemu budowania do szała- 
sów koczowniczych krok jeden zaledwie 
i jesteśmy na najlepszćj drodze do zro- 
bienia go, bo nawet w jednóm z więk- 
szych miast powiatowych widziałem za 
miastem wprawdzie, ale zawsze na tery- 
torjam miejskićm nony budowę z dózek, 
którą inaczćj jak szałasem nazwać nie 
można, a która jednak wśród zimy była 
zamieszkaną. Za tym pójdą budowle pa- 
lowe itd. itd. Ale żart na stronę, bo jak- 
kolwiek sprawa ta wydać się może śmie- 
szną i błahą, dowodzi ona, jak na każdóm 
polu cofamy się, zamiast postępować na- 
przód. 
„ Policja ogniowa i budowlana jest zbyt 
ważną, aby ją nadał pozostawić gminom, 
mianowicie, gdyby te gminy pozostały w 
tóm stadjam, w jakićm są dzisiaj. Wójt 
gminy nie będzie się wahał dać pozwo- 
lenia na nową budowlę, tym więcćj, że 
niedozwalenie mogłoby przeciw niemu 
wywołać burzę'i zemstę. Któż w gminie 
ma rozsądzić, czy ta budowla odpowiada 
względom policyjnym? Czyż gmina ma 
na zawołanie budowniczych i znawców ? 
Takich znawców ma zaledwie powiat, i 


nastąpiła potém centralizacja, ta do- 
prowadziła do dualizmu; dziś dua- 
lizm sam wyradza tryadę, która mo- 
że się stać początkiem federacji. 
Gdyby rozumowanie hr. Beusta było 
prawdziwóm, każda z tych nowych 
form negowałaby prawomocność po- 
przednićj, a każda reforma byłaby 
wyrokiem potępienia na poprzedni 
stan rzeczy. 

Jakież to ciasne zapatrywanie się 
na rozwój polityczny. Nie tak na 
bieg rzeczy patrzeć winien prawdzi- 
wy mąż stanu, powinien on mieć 
oko zwrócone w przyszłość a nie 
w przeszłość; prawdziwy mąż stanu 
powinien zawsze zawierać przymie- 
rza z przyszłością a zrywać traktaty 
z przeszłością. Bo historja ani nie 
idzie w tył, ani na miejscu nie stoi, 
ale posuwa się naprzód; więc kto 
historję robić pomaga, nie powinien 
się krępować przeszłością, ale śmiało 
postępować naprzód. Hr. Beusta krę- 
puje rok 1867? śmieszny to skru- 

uł wobec panującego, którego w r. 
1867 nie krępował bynajmnićj rok 
1861, i którego zatćm w r. 1871 


nie powinien krępować r. 1867, 


były miały charakteru prawomoeno- 
ści i jakoby postępowanie wspól- 


tylko reprezentacja tego powiatu lub sta- 


i korespondencje. 


Wiedeń. (Urzędowe dziennikio 
czeskich żądaniach). Jeden z pro- 
winejonalnych dzienników pisze: „Z po- 
równania deklaracji z artykułami zasa- 
dniczemi okazuje się, że czeski projekt 
ugody zawiera rzeczywiście istotne u- 
stępstwa na rzecz państwa i istniejącćj 
konstytucji. Nie trzeba tylko zapominać, 
że Czesi dotąd całą konstytucję, — jako 
sprzeczną z ich ustawami odrzucali i ni- 
gdy jćj uznać nie chcieli. — Jeżeli więc 
Czesi dzisiaj mówią : jesteśmy częścią nie 
węgierskich krajów jego cesars. mości, 
przyjmujemy ugodę węgierską, uznajemy 
wspólue austrjackie sprawy i nie żąda- 
my ich dla naszego sejmu, zrzekamy się 
sejmu jeneralnego, wyślemy posłów do 
wspólnego austrjackiego ciała reprezen- 
tacyjnego, do kongresu, — przyjdziemy 
także do rady państwa, by wspólnie brać 
udział w obradach nad naszymi projek- 
tami i zmierzyć się z przeciwnikami na 
własnym ich gruncie, w takim razie ża- 
den bezstronny człowiek niezaprzeczy — 
że te wnioski, jakkolwiek zresztą w in- 
nych wzgłędach wiele mieć mogą bra- 
ków, mieszczą w sobie pewne zbliżenie 
się do stanowiska konstytucji i że wszy- 
stkie owe twierdzenia o samoistnóm pań- 
stwie czeskim, o zniesieniu konstytucji, 
o rozkładzie Austrji i t. p., któremi w 
pierwszćm wzburzeniu bez namysłu i 
zbadaniu lekkomyślnie wojowano, są do- 


od tego czasu sprawa ta wszystkich pra- 
wie doznała przemian, od zarodka waśni 
aż do pokoju i zgody nie pominięto na- 
wet guzów i więzienia. Aż nareszcie 24 
września zdecydowali się majstrowie a ra- 
czćj naczelnicy fabryk opuścić dwie go- 
dziny tygodniowo a za trzy pozostałe pod- 
wyższyć płacę o 5%. Robotnicy zaś ofia- 
rowali w zamian za te trzy godziny opu- 
ścić odpowiednią ilość dziennego zarobku. 

Wezwano p. Mundellę nożowniczego 
majstra z Sheffield na pośrednika, lecz 
pomimo bezinteresowności stron obu, maj- 
strowie naradziwszy się wspólnie, odrzu- 
cili stanowczo żądania robotników, utrzy- 
mując , że sprawa winna być rozstrzygnię- 
tą przez kongres wszystkich naczelników 
angielskich fabryk, a tak zmowa robotni- 
ków z Newcastle z czysto miejscowej, 
przedziergnęła się nagle w prawdziwie na- 
rodową, obchodzącą wszystkie warstwy 
społeczeństwa i dotknęła bezpośrednio 
kraj cały. 

By pojąć! krok ten p. Wilhelma Arm- 
strong i jego współinteresowanych kole- 
gów, trzeba dobrze pamiętać, że w sku- 
tek nadzwyczaj długiego trwania zmowy, 
wielu i to najlepszych ich robotników zna. 
lazło zajęcie w sąsiednich fabrykach, nie- 
dotkniętych zmową, a ponieważ sprowa- 
dzeni cudzoziemcy nie wyrównają Angli- 
kom, zatem fabryki w. Newcastle nie mo- 
głyby wytrzymać współzawodnictwa są- 
siadów (bez odzyskania dawnych swych 


Nie dziwmy się więc, że wszyscy zdol: 
niejsi przybysze całemi grupami niekiedy 
po paruset na raz przyłączyli się do ligi 
zmowy a nawet dowiedziawszy się, że 
ich własne zmowy w Liège i w B: rlinie- 
zakończone, zrywają śmiało zawarte ugo- 
dy i wracają jak kto może do własnego 
domu, a tak pozostaje tylko niedołęztwó 
i awanturniecy przywykli do łowienia ryb 
w mętnćj wodzie, Z takim materjałem da- 
leko się nie jedzie! To też panowie maj- 
strowie chcieli się zabawić w dyploma- 
tów. Oskarżając, nie wiem czy z umysłu 
dla zwyczaju, czy też z głębokiego prze- 
konania, International jako główne- 
go sprawcę ich hieszczęść, zamierzyli wy- 
tworzyć wielkie stowarzyszenie majstrów, 
niby to dla stawienia oporu Internationa- 
lowi, w rzeczy zaś samćj dla zniszczenia: 
współzawodnictwa swych przebiegłych są- 
siadów, którzy nietylko, że nie omieszkali. 
korzystać z ich nieszczęścia, lecz owszem 
zabrawszy im ich najlepszych robotników, 


boty jak tyłko tego od nich zażądano by- 
leby zyskać na czasie, pokazujące jasno, 
że kapitał szuka przedewszystkiem dora-. 
żnego byleby tylko znacznego zarobku, 
nie troszcząc się wcale o sąsiada. Wszak. 
bogaty wypoczywać może. 
dnak trzeba, że głos pana Armstrong nie 


między wielu majstrami z miast odleglej- 


podwyższyli płacę lub zmniejszyli czas fos * 


Przyznać je-;. 


zupełnie był głosem wołającego na pu-; 
szczy, ale owszem dość silnie się odbił- 


rostwo powinny mieć prawo pozwala- wolne i żadnćj nie mają podstawy.“ p Rom, aka, barisióji 2o telatevam 


nia na budowle. A i tu względy huma- 


robotników musi być pozbycie się przy- 


a więc i przedmiotem starań miejscowych 


żdego fabrycznego dozorcy, by podtrzy- 


szych jak np. z Manchester, gdzie zawo» - 
towano jednego szylinga podatku od ka: : 


nego ministerstwa dotychczas nie by- 
o legalne i prawne. Prawomocność 
ugody 1867 r. powiada hr. Beust, 
nie może być negowaną przez do- 
datkową jakąś jéj ratyfikację“. 
Jakież to nieocenione argumenta- 
cje! jaka subtelna loika, jakie deli- 
katne odcienia rozumowań! Szkoda 
tylko, że dziś w realniejszych żyje- 
my czasach i że dziś takie subtelne 
rozumowania nie popłacają. Jakto? 
więc aby nie wypierać się przeszło- 
ści, nie można nigdy żadnéj zapro- 
wadzać reformy ? nie możnaby w pra- 
wie publieznćm zaprowadzać żadnych 
ulepszeń dlatego, aby nie potępić 
przeszłości? Ależ ten sam cesarz 
Franciszek Józef w ten sposób, na- 
dając konstytucję lutową 1861 r., 


nitarne nie powinny ustąpić przemagać 
nad przepisami prawa, jeżeli kraj ma przy- 
brać z czasem europejską fizjonomję i po- 
zbyć się tego systemu klatek drewnianych, 
które są przyczyną tylu okropnych poża- 
rów. Niedawno temu zgorzała np. Lanc- 
korona, a dziś znów dom obok domu bez 
przerwy, w jedną ścianę prawie wybudo- 
wano ją z drzewa i bez kominów. A nie 
jest to odosobniony przykład, wiele takich 
naliczyć moglibyśmy. 

Ta łatwość lichego budowania ma zre- 
sztą swoją złą stronę i w innćj mierze. 
Daje ona możność rozwijania się swobo- 
dnego przy własném ognisku całćj masie 
proletarjuszów, którzy nie mając tego wła- 
snego ogniska, byliby zmuszeni szukać 
służby u bogatszych i dostarczyliby tyle 
potrzebnych u nas rąk do pracy. Dziś 
mając schronienie w kurnćj chacie i su- 
rowego ziemniaka, wolą prowadzić lichą 
egzystencją z dnia na dzień, niż chwycić 


Kilka słów 
o policji ogniowćj i budownictwie 
na prowincji. 


Chcąc wyliczać wady dzisiejszego na- 
szego ustroju administracyjnego, nie wie- 
dzieć od czego zacząć i na czóm skoń- 
czyć, bo oczywiście, że tam gdzie pod- 
stawą organizacji ma być gmina, a tój 
gminy wcale niema, o wadach szczegóło- 
wych mowy być nie może, tylko raczćj 
o generalnym bezładzie. Ale są w tym 
bezładzie rażące i w oczy bijące niepo- 
rządki, o których szybkie usunięcie starać 
się należy, jeżeli kraj nasz niema wkrótce 
przybrać pięknćj fizjonomji kraju Hotten- 
totów lub Malajów. Do takich nieporząd- 
ków należy zaniedbanie zupełne od pe- 
wnego czasu policji ogniowćj i budownice- 
twa. Policja ogniowa i budownictwa na- 
leży do gmin, co znaczy, że na wsi i w 


Anglija. 


Londyn 11 pażdziernika. 


[Ruch robotniczy — mityngi— 
agitacja reformistowskaj. 

Wielka zmowa mechaników z Newca- 
stle i Gateshad, dzięki obustronnym u- 
stępstwom, przecież zakończona! Pięcio- 
miesięczne jéj trwanie obfituje w wiele 
bardzo cickawych wypadków i zdarzeń, 
których dokładne skreślenie zajęłoby z pe- 
wnością kilka`tomów. Obustronny upór, 
wzruszywszy kraj do gruntu, wydobył na 
wierzch wiele zadań społecznych, obcho- 
dzących żywo nietylko Anglję, ale na- 
wet świat cały. 

Zwiększyć płacę, zmniejszając współ- 
cześnie ilość pracy, oto algebraiczny, że 
tak powiem wzór żądań robotniczćj kla- 
Sy a zmowy, rozszerzając się z szybko- 
ścią zaraźliwego powietrza, nurtują z siłą 


— =- 


byszów. Pan Armstrong uzasadniając od- 
mowę, wyrażnie powiada, że liga zmowy 
nie jest w stanie nakłonić do powrotu da- 
wnych jego robotników za zmniejszoną 
płacę, że zresztą wkrótce robotnicy, o- 
trzymawszy zmniejszenie pracy do 9 go 
dzin dziennie, zażądają, by zwyciężyć zu- 
pełnie , wbrew teraźniejszćj ugodzie, pod- 
wyższenia płacy; że wreszcie kapitał na- 
kładowy zostanie bezczynnym godzinę 
dziennie. Zapytuje czy robotnicy rozwa- 
żyli straty ponoszone przez kapitał w sku- 
tek bezczynności rozmaitych dozorców w 
ciągu tych trzech godzin, zapominając, że 
przyjąwszy żądania robotników, ocala się 
ofiarowane 5% podwyżki, za które po do- 
daniu oszczędności powstałych ze zmniej- 
szonćj płacy, można kupić jakie dziesięć 
godzin swobodnćj, dodatkowćj roboty. 
Zbytecznym uporem majstrowie prze- 
wlekli, rozjątrzyli i rozmazali całą spra- 
wę a rzuciwszy się do sprowadzania za- 


im w.sprowadzaniu zagranicznych robo- 


majsterski International, lecz jak na 
teraz sama myśl zorganizowania majstrów 
wywołała i wywołuje silny opór robotn'= 
ków a sprowadzanie cudzoziemców do- 
tknęło do żywego i oburzyło całą pract- 
jącą klasę bez różnicy rzemiosła. Grupu- 
ją się też one wszędzie i dość nawet zna- 
czne składają pieniądze dla 
oporu streszczającego w sobie, że tak po- 
wiem ich życzenia i mrzonki a broniące- 
go zarazem sztandaru ogólnego dobra i 
bytu. 

A tak newcastelska liga dziewięciogo- 
dzinnego ruchu z dniem każdym silniej- 
szą się stawała, raz, że wielu robotników 
znajdowało zajęcie w sąsiednich fabrykach 
a powtóre, że fundusze jćj wzmagały się 
dobrowolnemi ofiary współbraci. I tak 
siedemnastego września płacono 8 szylin= 


mać newcastelskich majstrów i dopomódz , 


tników. Być może, iż z czasem wyrośnie - 


podtrzymania. 
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„Starosta albo kapucyn“ mówi przy-|idą na karb potomka jakoby osobiste przeciw „o Ach, lež = to takich facecji o tobie opowiada- 
słowie. „Próżniak albo Prezes“ możnaby ļniemu zarzuty. Odsądzą go nadto od charakteru f ją oszczercy ! 
owiedzieć o naszych magnatach i magnacikach.|i wszelkich zdolności. i 7 i 
ześć wyjątkom — ale w całćj Galicji jest ich| Nadejdzie wreszcie oczekiwany dzień zjazdu 
trzy czy cztery. lub wyborów. Nasz magnat lub magnacik na ten 
Nie śmiesznaż to rzecz dziwić się, że ktoś | dzień spuszcza z tonu, umili pańskie oblicze sło- 
czyni rzecz powołania swego? Nie dziwią się|dziuchnym uśmiechem, z staropolską niby serde- 
konie furmanowi, gdy je zaprzęga do wozu, nie|cznością ściska ręce dawno niewidzianych znajo- 
dziwią się owce pastuchom, gdy je spędzają dojmych i „przyjaciół politycznych,“ poufale we- 
kupy, ani bocianowi żaby, gdy je połyka — a|źmie tego i owego popod ramię i odprowadziw- 
szlachta dziwićby się miała zachceniom magna |szy na bok zaszczyci zapytaniem 0 zdanie w tój 
ckim? Nie dziwi się wcalo. lub owćj piekącćj kwestji, wreszcie wypytuje 
Zna ona ich dobrze od trzech wieków i dła-|z ujmującą troskliwością o żonę i dzieci, o go- 


O 

Zmalazł się ktoś, kto mu wówczas odpowie- 
dział, że arystokrata z zasady a w środkach re- 
wolucjonista zwie się oligarehą... 

Czyście wy może jemu nie podobni? Gdybyś- 
cie mu dorośli krewkością, sprężystością. woli i 
że tak powiem dziką rasowością stepowego 
tabuna, bylibyście mu podobni. 

— Zerwę posiedzenie — rozbiję zjazd albo 
zgódźcie się na mój wniosek! Pamiętajcie, że. 
niezgoda zgubiła ojczyznę!... 27. 

To przynajmnićj jasno i otwarcie! Czyście 
zdolni takićj... otwartości ? 

Nie. Wy nawet do zasady waszćj spółecznej 


BOHATEROWIE. 


Nie-gawęda i nie-rozprawa. 


* 
* 


Ale nacóż tu oszczerców:! 
Bywają czasy, w których przeciwnicy naszćj 
magnaterji, a więc „anarchiści ,* „Komuniści ,* 
| „demagogić i t. p., to są bowiem epitety — na 
które w mniemaniu waszóm zasługuje każdy, kto- 
kolwiek ośmieli się nie iść z wami a raczćj za 
wami... otóż bywają czasy, w których „ulica“ 


(Ciąg dalszy.) 


Jest jednak sposób ubezpieczenia wozu od tej 
katastrofy: Furmanić nie ruszając z miejsca. — 
I takich nieruchomych furmanów u nas nie 


: i Azé; i ; Ea s : ta ze wszystkich stanowisk, pobita na gło- |. SE age te : a 
braknie. Naliczyćby można dość wozów zaprzę-|żćj, a wie o tem, że się ptak pierzy co roku, ale| spodarstwo, urodzaje i t. d. Miękną, miękną co-| WYPAT łatnych i niepłatnych loka. | Przyznać się cywilaćj nie macie odwagi, ba, jes ~ 
Żonych od lat kilku, które stoją na miejscu jak |natury nie zmienia. Wie ona czego się po nich|raz bardzićj harde dusze szlacheckie a gdy pre- wła aga, I n zma wice den z was pod formą satyry pisząc samoaoliń 


zaklęte. l spodziewać można i jaką w najcięższye 

I jakiż cel takiego ubiegania się o te furmań-|rodu chwilach odgrywali rolę. 
skie kozły ? Ale i oni ją znają. 

Dziwne pytanie! Rodzi się na to słowik RE 
śpiewał, wół aby go RE oe do pługa lu 
karmiono brahą w gorzelni, bocian aby żaby po- 
łykał, chlorops aby zjadał pszenicę, szewc aby 
szył buty, chłop aby pole uprawiał, woźnica aby 


panegiryk, wyznaje, że „był przebiegły i ostro- 
„żny, nie uraził ani arystokratów ani demokra- 
„tów, ale się tóż ani z jednymi ani drugiemi nie 
„związał (?), tło przekonań ukrywając starannie 
„przed okiem profanów,* * z 

To znowu kiedyindzićj wedle własnego wy- 
rażenia: „posiadając w wysokim stopniu sztukę 
mydlenia oczów* w piśmie na wskróś magaa- 


dla na-|zes zagai posiedzenie — opozycja gdzieś się za- 
wieruszy, stchórzą zaściankowi bohaterowie a ma- 
gnacik górą. Jeźli się jednak nieczuje całkiem 
pewnym wygranćj — wtedy pozostaje mu jęszcze 
jeden środeczek: liberalna mówka. Średe- 
czek to niewątpliwćj skuteczności i nigdy prawie 
nie zawodzi. 

Czy pamiętasz panie hrabio tę fatalną pomył- 


nych a wy sami pozostajecie na placu. Stronni- 
ctwo wasze, dobrze o tém wiecie, jest czysto ne- 
gacyjnćj natury. Działalność jego mimo ciągłego 
szermowania sztandarem organicznej pracy, zasa- 
dzała się zawsze i zasadza wyłącznie na hamo- 
waniu gorętszych popędów narodowych, na or- 
ganizowaniu męża oporu wszelkim postępo- 
wym liberalnym dążnościom, na systematycznóm 


+ 


* * 


Warto przypatrzeć się i posłuchać po bia- 


"zę, ; i sal; : IE ss : : ? Zne! kiem głosicie się demokratami l - s 
kierował końmi, magnat aby przewodniczył. To|łych dworkach szlacheckich przed jakim zjazdem |kę, gdy po skończeniu jedaćj z takich twoich ? 3-9 z ckiem g ę kratami „ale nie ta 
WSA g wł, gdy go do łaa mym EOZ ikim, I pod wodami co bai bat pilag parjouycł armere, w eza | pędorywai rok prak gani | aoi Ogg aka palo aie te 

Nie dziwi się wół, gdy go do pługa zaprzę- | haterowie zaściankowi wygadują na arystokrację |sie najhueczniejszych oklasków, szepnąłeś drwią- | Ch przewódzców. P 810824. 


nigdy i nieprzebieracie. W wyborze „środków i 
najczerwieńszy rewolucjonista was nie prześci- 
gnie.... 

— „Z przekonań jestem arystokratą, z uspo- 
sobienia rewolucjonistą,* wyrzekł o sobie jeden 
z waszych w roku 1863, ten sam, który pół- 
żartem, pół-serją wyznał, że dla tego powstanie 
popiera „bo go to bawi.“ t 


Taką w jednem zdaniu pomieścić sprzeczność 


i na naszych magnatów. Dzezurzą wąsy, popra- cza 
potrzeba na to odwagi zaiste — bohaterskićj ! 


wiają czupryny, sierdzą się i zgrzytają zębami. 
Re eA P aki Cała kronikę skandaliczną 
magnackich rodów. Żadnćj plamy ciężącćj na hi- 
storycznóm nazwisku niepominą, nie przepomną 
o żadnym z antenatów zhańbionych zdradą lub 
odstępstwem, zapominając sgis o dobrze zasłu- 
żonych ojczyźnie. A wszystkie te reminiscencje 


co do twego kuzyna stojącego za krzesłem: „A 
tom głupićj szlachcie mówkę wypa- 
lił!“ — a wtem oglądnąwszy się spostrzegłeś 
z przestrachem, że miejsce, na którém stał twój 
kuzyn zajął tymczasem ktoś inny?.... Czy pa- 
miętasz to panie hrabio, czy tóż może ów ktoś 
inny,* który tę facecją opowiadał.... rozminął 
się z prawdą?  - 


ą, chłopu orać nie nowiną, ani ocianowi ża- 
y zjadać. Woźnica pochwyciwszy lejce czuje 
się na swóm miejscu, na prezesowskiem krześle. 
Z dziada i pradziada nie nowiną mu przewodni- 
czenie. To jego natura. Przejdźcie w myśli wszy- 
stkich magnatów i półmagnatów galicyjskich... 
jeżeli który z nich nie przewodniczy, to już p 


wno nic wcale nie robi. 
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(Dokończenie nastapi.) 
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i szylinga na każde nicznego wykształcenia z uwzględnieniem 


w na mężczyznę ształce 7 
ziecko, żywiono zaś 2100 mężczyzn. 26 | potrzeb każdćj miejscowości. 
wrmeśnia płacono po 11 szylingów. na męż | 5.) Dla moralnego i fizycznego dobro- 
cayznę i szylinga na dziecko , liczba po- |bytu ludzi, miejsca publicznych zabaw, 
* biersjących płacę, zmniejszyła się tylko |umiejętaości i ochędóstwa zorganizują się 
o 17. Lecz w tydzień po odmowie maj- |jako części publiczaćj służby. 2 
stróc t. j. 3 października płacono po 12| 6.) W każdém mieście utworzą się pu- 
szylingów na mężczyznę i szyliaga na ka- |bliczne targi dla sprzedaży towarów w 
żde dziecko u liczba ludzi zeszła już na |małćj ilości, w najlepszym gatunku i po 
1950 mężczyzn a 2522 dzieci. To też ro- cenach hurtownego handlu. i 
botsiey postanowili na wielkim ogólnym 7.) Publiczna służba rozszerzy Się Zna” 
mityogu powrócić do pierwotnych swych |cznie na wzór urządzenia poczty. 
żądań bez najmniejszego ustępstwa i wal-| Artykuły te ułożone zostały joszczo 
czyć do upadłego. 27 stycznia przez izbę reprezentującą pra- 
Londyńska liga pracy jednogłośnie uzna- wie wszystkie angielskie stowarzyszenia, 
ła sprowadzanie zagranicznych robotni-|która obradowała nad niemi prawie bez 
ków w celu zwyciężenia rs am JOY przerwy przez kilka miesięcy. A ktoko!- 
negó*ruch", za przeciążone niebezpie- |wiek przypatrzył się bezstronnie społe- 
eztństwem dla całego narodu, gdyż dąży | czaemu ustrojowi Anglji, musi przyznać, 
ono do wynarodowienia robotnika angie|- że jest to minimum dzisiejszych potrzeb 


szc 
| skiego, przymnuszając go do emigrowania |tutejszego robotnika. To téż artykuły te 
i mityng uznaje jednogłośnie podobne po-|po rozebraniu ich przez całą masę ludu 
stępowanie za bardzo niebezpieczny wzórj mają być ułożone jako projekt do pra- 
zachęcajecy do wprowadzenia zagraniczue- | wa (bills) i przedstawione na przyszłój 
o kramarstwa (mercenaryzmu) jako wy- |sesji parlamentu. Gdyby je przyjęto, po- 
acznego celu politycznych i społecznych |stać Anglji zmieniłaby się zupełuie. Ale 
ionego przez prasę |nie ma strachu przypajmnićj na dzisiaj, 
ciągu kilku lat |gdyż lordowie są wyłącznymi posiada- 

a w izbie niższej zasiadają 
którzy, jak wiadomo, 
marzą raczćj 0 stowarzyszeniu się prze- 
ciw robotnikom jak o podwyższeniu ich 
dobrobytu i wykształceniu ich potomstwa. 
To tóż przywódcy robotników nie łudzą 
się wcale lecz myślą o zreformowaniu 
konstytucji a głównie prawa wyborów, 
domagając się mocno głosowania po- 
wszechnego. 

Bądź co bądź to silne wzburzenie mas, 
to niepowodzenie: w wytworzeniu inter- 
nationala majstrów, złagodziło bardzo tych 
ostatnich i zmusiło do chwyeenia pierw- 
szćj lepszćj sposobności honorowego pod- 


= dążeń, tylekroć potę 
i średnie klasę lndności w 
ostatni: h. 
Wo ścedę ma mityngu mechaników w 
- Gladstsa* Hal Leicester p. Gillander pra- 
'eujący aå 14stu lat w zakładach p. Ar- 
mstronga, oświadczył, że Newcastelscy 
favrykanci zrobili wszystko co mógli, by 
zgnieeć swych ludzi, lecz sprowadzenie 
cudzoricriców zapewniło tryumf angiel- 
skin rotetuiiom, gdyż wykazało jasno, 
że ci ttdesziemcy nie mogą wykonać 
przyszocwonej roboty, a tak naraziwszy 
majstów ua wieikie straty, uczyniło ich 
łazodniebayri i wzgiędniejszymi dia pra-| 
cujący ch rspółrodaków. Przepowiadał, że 
doświadczenie to poprowadzi z koniec! ! 
ncóci robotników do zaprowadzenia wiel-|dania się. Jakoż 5 października p. Phi- 
kiego międzynarodowego towarzystwa, by |lipson proboszcz z Newcastle udał się do 
utrwalić i wzmocnić spójnię między ludź-|p. J. Cowen jun. kupca z Newcastle 1 
mi już i tak ewiązanymi dość silnym łań- ułożyli sami przez się bez pytania ża- 
cuchem wspólnych potrzeb i cierpień. dnćj z stron interesowanych następujące 
Zaręczył wreszcie, że robotnicy w zmo- przedugodne warunki. ż 
wie dotrzymają placu i walezyć będą, do-| Majstrowie zgodzą się na 54 godzin 
póki majstrowie nie wystawią kapitula- tygodniowćj pracy. Zapłata pozostanie jak 
cyjnéj chorągwi. Oświadczenie to przyjęto {przed zmową i wypłacaną będzie co so- 
hucznemi oklaskami i zakończono posie-| bota o 12!/, w południe. Traktat zgody 
dzenie jednogłośnóm przyrzeczeniem po- trwać będzie 12 miesięcy, jednakże z pra- 
magania zmowie wszełkiemi możebnemi | wem dla stron obu wypowiedzenia go po 
środkami, a zebrane 41 funtów składki upływie sześciu pierwszych miesięcy, u- 
dowiodły jasno, że robotnicy żartować nie przedzając stronę przeciwną miesiącem 
myślą. wprzód. Traktat wejdzie w wykonanie od 
Lecz nie tu koniec. Spór stawszy się|1 stycznia 1872 r., tymczasowo praca o- 
narodowym z konieczności, poddał pod bowiązkowa trwać będzie tylko 57 go- 
rozprawy urządzenia polityczno-społeczne dzin tygodniowo a nie 59 jak dawnićj. 
Anglji. Nadto robotnicy zobowiązują się praco- 
23go września odbył się w Manchester wać dodatkowo w miarę potrzeby i na 
najliczniejszy mityng, jaki kiedykolwiek | każde zażądanie majstrów, rozumie się za 
tam widziano, delegatów wszystkich sto- |stósownie podwyższoną płacę. Komitet 
warzyszeń tak kupieckich jak rzemieślni- złożony z sześciu majstrów i sześciu ro- 
czych tego miasta, celem rozebrania sie- botników rozbierze wszelkie szczegóły 
dmiu następujących artykułów przedwstę- ugody. 
pnych, mających się poddać pod obrady| 6go bm. po południu p. Philipson przed- 
racującćj klasy na wielkim mityngu w stawił te warunki p. Armstrong, a zaś 
Frec Trade Hall. p- Cowen komitetowi zmowy. Robotnicy 
1.) Wydrzeć rodziny naszych robotni- | przyjęli je prawie jednogłośnie, a p. Arm- 
ków ze smutnych uliczek, przepełnionych | stroug przyrzekł dołożyć wszelkich sta- 
alei i niezdrowych mieszkań naszych miast, | ran, by zuiszczyć opozycję majstrów. To 
i a osiedhć je w swobodnéj przestrzeni; téż roboty rozpoczęły się już we czwar- 
|. gdzieś wśród ogrodu, w oddzielnóm do |tek. W warunkach zmieniono tylko tyle, 


czami ziemi, 


t wielcy kapitaliści, 


4 


mostwie, w zdrowćm i widnćm powietrzu, |że w miejsce komitetu robotników i maj- 

aby mogły żyć i wzrastać zdrowe, silne |strów pp. Armstrong i Burnett, prezes 
i czyste pod nadzorem dobrze prowadzą- ligi zmowy, dostali odpowiedne upoważ- 

jego się człowieka. nienie do rozstrzygnienia szczegółów. Do 

2.) Aby umożebnić wykonanie poprze- wodzi to wielkiego zaufania tych panów 

dniego artykułu, potrzeba stworzyć do |uzyskanego w właściwych im kołach a 
skonałą organizację samoistnego zarządu |zarazem jest pewną rękojmią, że zgoda 

(self-government) hrabstw, miast i wiosek | przyjdzie do skutku. 

z prawem nabywania ziemii rozrządzania 
>. mię dla wspólnego dobra. 
= 8.) Zmniejszenie obowiązkowćj roboty 
| do ośmiu godzin dziennie, jest najpierw- 
szym warunkiem dobrobytu pracującćj 
klasy. 

4.) W dodatku do szkółek początko- 
wych utworzą się praktyczne szkoły tech- 


Erancja. 


[Najnowsza publikacja o woj- 
nie i stanie Francji.) Dokończenie. 

Działalność ministerstwa była prowa- 
dzona z niezwykłą energją; w przeciągu 


wrotu czarnego człowieczka, owego he- 
raldyka, któregośmy poznali w Łęczny ; 
miał wprawdzie list od niego, ale list nie- 
wiele robił nadziei, ażeby wiadoma nam 
metryka dała się odszukać. 

W kilka dni po liście zjawił się sam 
heraldyk u Cezara. 

— A cóż, znalazłeś? — z niecierpli- 
wością pytał przyszły hrabia. 

— Tak panie hrabio, znalazłem... ale, 
ale... panie hrabio, nie u Bernardynów. 
Przerzuciłem stosy aktów, przestudjowa- 
łem foljały aktów grodzkich i ziemskich, 
żadnego jednak śladu znaleźć nie było 
można. 

Cezar się zachmurzył, czoło sposę- 
pniało. 

— A więc cóż? jeździłeś na darmo? 
nie poradziłeś nie? 

— Poradziłem, jak umiem najlepićj, 
panie hrabio... metryka jest doskonała, 
przepyszna... 

Czarny człowieczek rzucił na Cezara 
wzrok badawczy, czy może mówić dalćj 
i czy nie ma się obawiać, aby mu drzwi 
nie wskazano... 

Cezar jednak skrył wzrok swój w o- 
kularach i cichym głańćn wycedził: po- 
każ pan. 

Heraldyk wyjął z kieszeni fałszowany 
akt z miną tryumfatora dumnego na swe 
znakomite dzieło. Rzeczywiście imitacja 
była doskonała, posunięta do najdro- 
bniejszych szczegółów; a nietylko pismo 
i kolor papieru przypominały dawne cza- 
sy, ale papier czuć było nawet pleśnią, 
tak, że zdawał się prosto pochodzić ze 
zbutwiałych składów dawnych aktów 
grodzkich. í 


Cezar 


przez 
autora „Skrupułów“‘. 


es 


(Ciag dalszy.) 

Ze trzy tygodnie bawił Cezar w War 
szawie, chciał bowiem korzystać z czasu, 
zanim panna Z. do wód nie wyjedzie, i 
jak można było najsprytnićj, przygoto- 
wywał teren do przyszłego małżeństwa, 
na które mimo chwilowych upokorzeń i 
picpowodzeń na pewne liczyć zaczynał, 
tém bardzićj, że miał jeszcze broń w od- 
wodzie; liczył na to, że tytuł hrabski, 
który mu się uda osiągnąć, ostatecznie 
paunę zdecyduje. 

Myśl o tytule sprowadzała chwilowo u 
Cezara także myśl o pięknej uroczćj Elli. 

— Co oma porabia w L.? dziewczyna 
się we.mnie zakochała, niezbyt to może 
uczciwie tak ją traktować. — Jeżeli się 
zukochała, to się znowu odkocha, raz 1 
tak musi przejść chrzest téj sielankowej, 
platoniczaćj miłości, aby potóm módz 
rozsaduie wybierać partję odpowiednią 
do swego szczupłego mająteczku. Ręczę, 
że to bardzo dobrze wpłynie na jéj u 
sposobienie, pozbędzie się nieznośnćj czu- 
łostkowości robiącćj to, że ludzie zapo- 
znają swoje stanowiska w świecie, a łu- 
dząc się niepotrzebnie, stają się tylko 
nieszczęśliwyrmi. Nareszcie cóż złego ro- Ag 
bię? Spotkałem młodą, ładną dziewczy- ogłądnął troskliwie ważny dla 
| nę, więc raturalnie trzeba ją było trosz- | niego dokument, a znalazłszy go nadspo- 
| kę rozkochać! Rzeczy nie posunąłem by-| dziewanie dobrym, pochwalił artystę. | 
= najmuićj za daleko, nio wziąłem na sie-1 — Przedewszystkićm jednak tajemn- 
bie obowiązku żenienia się z nią. Trze-|ca — dodał nasz bohater, jak gdyby po- 
| ba będzie znów do L. pojechać, znów dejrzywał czarnego człowieczka, że tak 
się dziewczynie i cjou irochę przypo- |samo, jak za pieniądze potrafił sfałszo- 
mnieć, gdyż caas ostateczny skorzystać | wać dokument, tak samo umiałby za pie- 
z téj znajomości. - niądze zdradzić komu innemu całą hi- 

Cezar spodziewał się w Warszawie po- |storję. 
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gacja rządowa, z wojsk które pościągała 
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KRAJ z soboty 21 października. | 


MARA. | | mna 


|aności dostarczył w przeciągu dwóch | 

sięcy jedno zaprzężone działo pospołu z 
obsługą. To rozporządzenie miało ten sku- 
tek, że podług raportu z 19 lutego 1871 
r. w dniu tym ministerjum wojny rozpo- 
rządzało ma baterjami zupełnie uzbro- 
jonemi i 61 baterjami, którym jeszcze 
uprzęży i obsługi brakło. > 

Dla odparcia zarzutu zmarnowania fun- 
duszów p. Freicinet składa w swej bro 
szurze następujący rachunek: żołd od 14 
września 1870 do 10go lutego 1871 roku 
611,315 000 fr.; na konto budżetu za 1870 
rok 79,830,000 fr.; na konto budżetu za 
1871 r. 182,870,000 fr. Razem 874,015,000 
fr.; po odciągnieniu budżetu rezerwowego 
na czas pokoju 128,750,000 fr., kosztów 
zaopatrywania armji w żywność i broń, 
wynoszących 280,750,000 franków, pozo- 
stanie 593,265,0J0 franków. Zatóm dele- 
gacja rządowa ministerstwa wojny wydała 
600 miljonów, z których 35'/, na żołd, 
240/, na żywność, 12*/, na materjał ar- 
tylerji i iażynierji, 17%/, na wyekwipowa- 
nie i 110/, na różne wydatki. Rzeczywi- 
ście suma ta w porównaniu z działaniami 
w tak ciężkich warunkach nie jest tak 
wielka. 

— [Kapitulowały w czasie kam- 
panji roku 1870 — 1871 w porząd- 
ku alfabetycznym następujące 
twierdze|: Amiens, Belfort, Bitche, La 
Laon, Lichtemberg, Longwy, Mar- 


czterech miesięcy swojego istnienia dele- 


z kraju i z Algerji, wysłała przeciwko 
armji niemieckićj: piechoty linjowój 208 
bataljonów t. j. 230,300 ludzi; gwardji 
ruchoméj 31 pułków po 3,600 ludzi każdy, 
t. j- 111,600 ludzi, gwardji uruchomnio- 
ngj około 180,000 ludzi; jazdy 54 pułków 
t.j. 32,400 ludzi; wolnych strzelców oko- 
ło 30,000 ludzi — razem 584.300 ludzi, 
a po dodaniu artylerji i inżynierji 600,000. 
Podług tego od 10 października 1870 r. 
do 9 lutego 1871 t.j. w przeci 120 
dni, dziennie ekwipowano 5,000 ludzi, z 
których uformowano 12 korpusów. Nadto 
istniała armja wogezka i inne drobniejsze 
oddziały Kab, Hawru, Charenton i Nevers. 
Tym wojskom cd 15go września 1870 r. 
do 31 stycznia 1871 r. wydano: kołder 
779,200; surdutów 6/7,400; pasów flane- 
lowych 1,157,300; spodni 957,200; mun- 
durów 714,500; kamizelek 608,000; ko- 
szul 1,805,000; trzewików 1.813,700; gaci 
732,100; kożuchów 385,000; tornistrów 
697.000; racji sucharów 17.000.000; ryżu 
40.000.000; słoniny 11.000,000; wódki 
12,000,000 ; soli 35,000,000; cukru i ka- 
wy 35,000,000; owsa 6,400,000. Zatem 
każdy żołnierz dostał 3 koszule, jedną 
lab dwie kołdry, 3 pary trzewików, sur- 
dut, kamizelkę i gacie. Materjał używany | 
na mundury był z dobrego sukna. Spra- 
wozdanie pana Freycinet nie wymienia | Fere, S 
ile racji chleba i mięsa rozdano, bo tych |sal, Metz, Mézières, Montmédy, Neufbri 
artykułów dostarczali codziennie przedsię- | sach, Paryż, Peronne, Phalsbourg, Rocroy, 
biercy prywatni stosownie do potrzeby | Schlćestadt, Sedan, Soissons, Sztrasburg, 
wojska. Administracja porobiła tak wiel- Thionville, Toul, Verdun i Vitry-le-Fran- 
kie zapasy żywności, że po zawieszeniu ois. l 
broni, jeszcze 30 miljonów racji do Pa-| Fort Lichtemberg najpierwszy wpadł 
ryża posłano. w ręce Niemców. Od 9go sierpnia obsa- 
Na czele wydziału zajmującego się za-|dziły go dwa i pół bataljony wirtember- 
opatrywaniem armji w żywność stał pan|skie i jeden oddział artylerji. Po spaleniu 
Firet, były generalny dyrektor kolei za- granatami nieprzyjacielskiemi budowli 
chodnićj, o którego działalności p. Frey- | twierdzy, podporucznik 96go pułku linjo 
cinet wyraża się nader pochlebnie. W prze- | wego, dowodzący załogą kapitulował 12go 
widywaniu pochodów utworzono tak zwa-|t. m. $ ą 
nó magazyny ruchome (magasins mobiles), | Dnia 15go sierpnia poddała się waro- 
w których było żywności na dni 10 na-|wnia Marsal, oblężona przez jedną dywi- 
ładowanćj, w wagonach stojących ciągle |zję bawarską. 
na szynach, aby w razie potrzeby dostar-| 24go jedna dywizja pruskićj kawalerji 
czyć żywności natychmiast na wskazane | pokazała się przed Vitry; twierdza ta na- 
miejsce. Armja zatóm posiadała ciągle za- | zajutrz kapitulowała. Znaczna część za- 
pasy żywności w wagonach koło Orleanu, |łogi, składająca się z gwardji ruchomćj, 
Le Mans i na północy stojących. Każdy | opuściła miasto za zbliżeniem się Niem- 
korpus rozporządzał dziennie zapasami|ców i udała się w kierunku ku Châlons, 
umieszczonemi w 40stu wagonach, tak,|aby zemknąć przed niemi; ale w drodze 
że ciągle na szynach stało 4,800 wagonów | spotkała się z 15 pułkiem ułanów, który 
naładowanych żywnością. Dla uniknienia | ją prawie całą wziął do niewoli i zebra- 
zamieszania utworzono generalną inspek-|ną w kolumnę, konwojował. Naraz z ko- 
cję pod dyrekcją jednego z byłych urzę-|lumny wypada strzał, a niemiecka ka 
dników kolei. Pan Freycinet słusznie na|walerja szarżuje na nieszczęśliwych jeń- 
en sposób zaopatrywania armji w Ży-|ców, z których ze 30 zostało zabitych, 
wność zwraca uwagę swoich czytelników, |a około 200 rannych. 
bo rzeczywiście pomysł ten pod każdym| Po poddaniu się Lichtembergu, Mar- 
względem jest godzien pochwały. Dla|sala i Vitry, następuje kapitulacja Seda- 
służby lekarskićj, ambulansowćj i potrze-|nu (2 września). Strassburg i Metz pod- 
bnego dla nićj materjału niezawodnie wię- dały się 28 września i 27 października. 
cćj niż za cesarstwa zrobiono, ale zawsze | Prawdopodobnie rada śledcza rozpatry- 
ta służba pozostawiała jeszcze wiele do|wać będzie kapitulacje w porządku chro- 
życzenia. nologicznym. 
Dla zapobieżenia złemu wynikającemu| — [Komisja rewizyjna] stopni 
z małćj i niedostatecznćj liczby oficerów: | oficerskich okazała się nader surową dla 
lo podwojono siłę kompanji; 20 żołnie |tych, którzy złamali dane nieprzyjacielo- 
rzom, podoficerom i niższym oficerom | wi słowo. Wielu z oficerów otrzymało 
wyższe rozdawano stopnie, i wreszcie mia- |z tego powodu ostrą naganę. Pan Bis- 
nowano tak zwanych oficerów posiłko-|mark miał się, w skutek fakięgo znale- 
wych, wszelako na czas trwania wojny. |zienia się komisji, oświadczyć zupełnie 
Naturalnie, że te środki musiały za sobą |zadowolonym. 
złe i niedogodności pociągnąć, ale cóż, | — (Dziennik urzędowy) ogłasza 
kiedy niepodobna było inaczćj postąpić, | następujące dwie noty: 
bo potrzeba było oficerów dia 600,000] „Niektóre pisma, mianowicie przedsta- 
ludzi, a było ich tyle tylko, ile na 50,000] wiające dziś stronnictwo najruchliwsze, 
kadrów wystarcza. A jednak ten najbar- | usiłują przekręcić rezultat ostatnich wy- 
dzićj zbijany i ganiony system oficerów | borów. Oto w tym względzie ścisła pra- 
posiłkowych rekrutowanych z oficerów | wda, zebrana z wykazów przesłanych rzą- 
marynarki, dymisjonowanych oficerów, sy-| dowi, a co się tyczy przymiotów przy- 
nów znakomitych rodzin, dostarczył ar-| pisywanych różnym wybranym, oparta na 
mji najdzielniejszych ludzi, takich jak | miejscowćj opinji, jedynie godną wiary. 
Cremer, Charette, Cathelineau, Jauregui-| Na 2,8.0 wyborów jest około 1,850 
berry, Bruat i innych. dopiero znanych. Nieznane wybory za- 
Dekret z 9go listopada nakazał, żeby leżeć będą po większćj części od powtór- 
każdy departament na każde 100 000 lu-|nćj elekcji. 


— Tajemnica, panie hrabio, jest wspól-|wało się niepojętóm młodej dziewczynie. 
nym naszym interesem, więć Się 0 nią] Pierwszy tydzień przechodził jéj tylko 
nie mamy czego obawiać, panu hrabie-|w miłóm oczekiwaniu, każdy szmer na 
mu wiadomo, na jaką odpowiedzialność | ulicy zdawał się jéj być turkotem powozu 
się narażam; zresztą tajemnica w takich | Cezara, każdy głos, głosem przybywają- 
rzeczach jest połową mego utrzymania, l cego bohatera jéj myśli, jéj uczuć, jéj 
na nieby się zręczność imitowania doku- | fantazji. Tydzień jednak mijał, a oczeki- 
mentów nie przydała, gdybym nie umiał | wanie stawało się tém żywszćm, połączo- 
milczeć, gdyż wtedy niktby mi swoich | ném z pewną gorączkową niecierpliwością. 
interesów nie powierzył. — Jak mama myśli? — pytała Ella 

— Rozsądnie mówi — pomyślał Ce-|pani Zofji, — wszak dzisiaj przyjedzie 
zar. — A więc co się panu należy ? z pewnością; gdyby dzisiaj nie przyjechał... 

— Dwieście rubelków, panie hrabio| Dziewczyna patrzyła się matce w oczy, 
dobrodzieju. wyzywając ją do dokończenia zdania; 

Cena była wysoka, targować się jednak ciekawą była, czy myśl matki była tutaj 
nie było można, gdyż się było na łasce |równie straszna, jak jéj przeczucie, czy 
niebezpiecznego człowieka. zawierała to słowo „zapomniał“ i 

— Przyjdź pan jutro, jutro rano, wy-| —- Dziecko jesteś moja kochana, — 
płacę żądaną sumę, a tymczasem dzię- odpowiadała matka, — wszak mógł gdzie 
kuję za przysługę. pojechać za interesami, wszak może mieć 

Czarny człowieczek nisko się kłania- | gości u siebie i tysiące innych mogło się 
jąc, polecał się łaskawéj pamięci pana nasunąć przeszkód, niepozwalających mu 
brabiego i wyszedł. . |wpaść do L. 

Cezar raz jeszcze oglądnął dokument,| Elli słowa te nie trafiały do przekona- 
pomyślał sobie: „inni robią tak samo* i|nia, ona czuła dobrze, że na miejscu Ce- 
zaczął się $piesznie ubierać, aby się ro- |zara, byłaby porzuciła gości, interesa i 
zerwać i nie myśleć o czómś, nad czóm jakiekolwiekbądź inne przeszkody, a by- 
się myśleć nie powinno, jeżeli się zna łaby przyleciała na skrzydłach miłości. 
teorję przyjemnego Życia. Nareszcie ktoś znajomy, podobno pan- 

— Zabobony ! — powtarzał sobie Ce- | na Klara, przyniosła wiadomość, że Cezar 
zar wychodząc ze swego pomieszkania — bawi w Warszawie, że go widziano na 
zabobony ! Cóż w tém złego, żem stwo- wyścigach i że się stara o inną. 
rzył na papierze jakąś prababkę, która| — Na wyścigach, — powtórzyła Ella 
nie istniała, nikomu przecież krzywdy nie|i od tój chwili nie miała szczęścia, nie 
wyrządziłem |... owszem chcę, aby fakt miała spokoju. Daremne były perswazje 
ten był połączony z dobrym uczynkiem, | matki, daremne uwagi ojca, niedowierza- 
więc dziesięć rubli dam na ubogich i ku- Į nie owładnęło sercem, nieznany dotąd 
pię pięć fantów na przyszłą loterję fan- | ból owładnął nietkniętóm dotąd uczuciem. 
pd o — Więc on mnie nie kocha, więc on 
„7 uśmiechem na ustach wyszedł pan|mnie zwodził, więc on pojechał innćj 
Cezar do Lursa, zkąd miał się udać z|patrzyć w oczy i może robić jéj obietni- 
wizytą do hrabiny Z. ce! — wołała dziewczyna i chciała czóm- 
prędzćj pojechać do Warszawy, przeko- 
nać się, że tak jest rzeczywiście, widzieć 
go obok innéj, słyszeć jak innćj serdecz- 


Niepokoje. 


Zobaczmy co się działo w L. Długi|ne robi zwierzenia, powiedzieć mu „nik- 
pobyt Cezara w W 
Przez trzy tygodnie żadnćj 
trzy tygodnie zapomnienia; 


arszawie niepokoił Ellę. |czemny*, a samćj zginąć... utopić się... 
wiadomości,| Cały wieczór uciekała od rodziców, 
wszystko zda- |od towarzystwa, biegła do ogrodu, cho- 


Z tych 1,850 wybranych liczą: 

94 do partji zwanćj słusznie czy 
niesłusznie bonapartystyczną, 

194 do legitymistów, 

201 do radykałów, 

ogółem: 489 
Przeciwnie liczą 494 umiarkowanych 
republikanów i 867 liberalnych konser- 
watystów, przyjmujących otwarcie rzecz- 
pospolitę i chcących lojalnego jéj rządu: 
razem 1,361 wybranych popierających o- 
becny rząd, przeciw 489, jeżeli wszyscy 
radykaliści i legitymiści porozumieją się 
z sobą, aby głosować przeciwko niemu. 
Otóż to, co się codzień dzieje w zgro- 
madzeniu narodowóm i w radach muni- 
cypalnych, dowodzi, że radykaliści i u- 
miarkowani legitymiści we wszystkich sta- 
nowczych krokach wotują za rządem. 


Potrzeba zatóm przyłączyć jeszcze 200 


głosów do 1,361 zwyczajnie za nim gło- 
sujących, to znaczy, że będzie 1,500 do 
1,600 za, a 200 do 250 przeciw. 

Taka jest ścisła prawda, pomimo wszy- 
stkiego co wypowiadają stronnictwa, któ- 
re udają siłę, przypuszczając zapewne, że 
mówić a być — to jedao. Mylą się one 
jednak, gdyż każda nowa próba dowodzi 
im, że kraj wie, komu ma przypisać swe 
nieszczęścia i komu nie chce być dłużnym 
podobnych.* 

Bieg sądów wojennych, w tóm co do- 
tyczy więźniów zaaresztowanych w sku- 
tek paryzkich wypadków, postępuje z mo- 
żliwą szybkością. 

Od 6go do 10go b. m. wydano 1,012 
rozkazów. wypuszczenia na wolność, co 
razem wynosi 8,178 uwolnionych. Potro- 
jono w Wersalu komisje śledcze, i w mia- 
rę przybywania aktów z miejsc uwięzie- 
nia, natychmiast wychodzą rozporządze- 
nia uniewinniające lub pod sąd oddające. 

W tymże samym przeciągu czasu rady 
wojenne osądziły 46 spraw, zawierają 
cych prawie każda kilku oskarżonych.“ 


FLossja. 


[Podbicie chaństwa Kuldryn 
—stosunki etnograficzne w no- 


wo podbitym kraju — postępo- 


wanie Rossjan w Azji środko- 
wój—położenie duchowieństwa. 

Pierwszym krokiem rządu rossyjskiego 
w nowo podbitóm chaństwie, było usta- 
nowienie rządu czasowego. 

Najwięcćj się przyczyniły do ułatwie- 
nia Rossjanom zwycięztwa 1 rychłego za- 
kończenia wojny plemiona nieprzyjazne 
Taranczom , stanowiącym klasę panującą 
w chaństwie kuldryńskićm. Przez wdzię- 
czność za okazane usługi, plemiona wro- 
gie Taranczom a przyjazne Rossji, otrzy- 
mały pewien rodzaj samorządu pod kie- 
runkiem naczelników plemion. 

Taranczom , Dunganom i Chińczykom 
pozwolono wybrać sędziów i wójtów. — 
Oprócz tego, kraj cały podzielono na 
cztery części i oddano je pod zarząd o- 
ficerów rossyjskich, co jest koniecznóm 
wobec różnoplemiennego składu państwa 
i wzajemnćj nienawiści pomiędzy różno- 
plemiennemi. 

Podług sprawozdań nadesłanych do 
sztabu rossyjsk. przez naczelników ro- 
dów i po sprawdzeniu takowych z wia 
domościami znalezionymi w kancelarii 
sułtańskićj, ludność chaństwa wynosi 120 
tysięcy mieszkańców. W tćj ogólnćj licz- 
bie, Taranczy, jako plemię pauujące, sta- 
nowią 38% , a jeżeli do tćj liczby doda- 
my Kirgizów i Dunganów, to ludność wy- 
znania muzułmańskiego wynosi 65%; 
pozostałe 35% przypadają na mongolsko- 
mandżurskie plemiona (30%) i chińczy- 
ków (5%). 

Na pokrycie kosztów wojny nałożono 
na mieszkańców kontrybucję w ilości 50 
tysięcy rubli. Ponieważ w tym szczęśli- 
wym kraju ludność dotychczas obchodzi- 
ła się bez pieniędzy, więc zamiast tako- 


wych władze rossyjskie mają przyjmo- 
wać zboże i Yale ARE 

Oprócz kontrybucji w roku bieżącym, 
będzie rozłożony na ludność stały poda- 
tek. — Wyzwolenie niewolników za- 
chwiało dotychczasowy porządek socjal- 
ny, co sprawiło zamęt niesłychany w tym 
zacofanym kraiku. 

Największym przeciwnikiem reform ros- 
syjskich jest duchowieństwo muzułmań- 
skie, które wszelkiemi siłami stara się 
pobudzić lud do nowego powstania, w 
któróm wzięłaby udział cała ludność mu- 
zułmańska z Chiwą na czele. 

Podług wykazów św. synodu, obecnie 
w Rossji jest 35,000 cerkwi prawasław- 
nych; w tej liczbie 31,000 parafjalnych. 
Przy nich się znajduje 30,718 popów, 
11,257 djakonów (wikarych) i 65,952 o- 
sób stanowiących służbę kościelną. Ogól- 
na suma wydatków na duchowieństwo i 
cerkwie wynosi 5,163,363 rubli. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 

Rada powiatowa grybowska uchwaliła 
na posiedzeniu swóm z daia 17 paździer- 
nika b. r. następującą odpowiedź do Jego 
ekscel. hr. Gołuchowskiego na pismo jego 
z d. 27 lipca b. r., zawiadamiające pre- 
zesa rady pow. do objęcia posady na- 
miestnika Galicji: 

Ekscellencjo! 

Zamianowanie waszćj ekscellencji po 
raz trzeci namiestnikiem Galicji przyjęła 
ludność powiatu naszego, jako wyraz ży- 
czliwości ku nam rządu J. ces. mości i 
rękojmię energicznego, a ludności krajo- 
wćj przyjaźnego rządu krajowego, zaró- 
wno z całym krajem z żywą radością. 

Odezwy waszćj ekscel. z d. 27 lipca 
b. r., do wydziału krajowego i do pre- 
zesa naszego wystosowane, utwierdziły 
nas w tém radosnćm przekonaniu, a jak- 
kolwiek władze autonomiczne naszego po- 
wiatu doznawały zawsze życzliwego i rze- 
telnego poparcia ze strony tutejszego ck. 
starosty powiatowego, tuszymy, iż roz- 
strój, o którym w. ekscellencja wspomi- 
nasz, a który nam raczćj z wyższych 
władz rządowych czuć się dawał, nietyl- 
ko raz na zawsze ustąpi, lecz nadto, iż 
w. ekscellencja wobec zasmucających za- 
wikłań konstytucyjnych państwa, naszych 
pen i swobód autonomicznych nadal 


magać się będziesz. 

Przyjmij przeto ekscellenejo od repre- 
zentacji powiatu grybowskiego szczere 
podziękowanie za podjęty na siebie dla 
dobra kraju trudny obowiązek, oraz rze- 
telne zapewnienie, iż ludność powiatu na- 
sze i jój autonomiczne reprezentacje 
rząd obecny jako krajowi przychylny po- 


MM 


się należących silnie obstawać będą. 
Grybów 17 paźdz. 1871. 


„Tarnów. Wczoraj 17go b. m. odbyło 
się zwykłe posiedzenie rady powiatowej. 
Po załatwieniu kilku drobniejszych przed - 


uchwalania dodatków .do podatków na 
rok 1872. Po uczynionćj propozycji przez 
referenta p. Stanisława Pieniążka, aby 
dodatek ten 20% wynosił, wywiązała się 
żywa dyskusja; zastępcy bowiem miasta 
Tarnowa sądzili, że dodatek 10%, a naj- 
więcćj 12% będzie dostateczny, zwłaszcza 
w tym roku przy ogólnćj klęsce przez 
nieurodzaj i rosnącćj z każdym dniem 
w zastraszającćj progressji drożyznie wi- 
ktuałów. Uchwalono nareszcie 15 procen- 
towy dodatek do podatków na r. 1872. 
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| Wiadomości z literatury i sztuki. 


Przyrodnik, kwartalnik ilustrowany wycho- 
dzący we Lwowie, staje się z każdym zeszy- 
tem bardzićj zajmującym, obfitszym co do tre- 
ści a staranniejszym co do redakcji. Niesły- 
chanie niską cena prenumeracyjna tego szaco- 


dziła zadumana, układała plany fanta- 
styczne, dziwaczne, tragiczne, a gdy na 
prośby matki wróciła do swojćj sypialni, 
rzewnemi zalała się łzami i późno do- 
piero zmęczona, znękana, usnąć potrafiła. 
Powiadają, że sen jest najlepszym powie- 
rzycielem, najbardzićj odświeża umysł i 
sarcu nadaje otuchy, totćż Ella z pustotą 
prawie na twarzy obudziła się. 

— Przecież jestem szaloną ! — pomy- 
ślała dziewczyna, — wszakże o tóm, że 
się stara o inną, nie nie wiem pewnego! 
że był na wyścigach, to jeszcze nie zbro- 
dnia, jego honor tego wymagał, jego ko- 
nie biegały, on taki dzielny, taki rycer- 
ski, jakżeżby nie był tam, gdzie jest miej- 
sce popisu dla chwackićj młodzieży. Gdy- 
by on wiedział, jak niegodnie go posą- 
dzałam, pewnieby mi tego nie darował. 
Muszę ukrywać przed nim to powątpie- 
wanie, bobym wiele w jego oczach stra- 
ciła; sądziłby, że go nie kocham, bo mu 
nie wierzę, bo go podejrzywam bez naj- 
mbiejszćj przyczyny. 

Pogodna myśl jak powiew orzeźwiają- 
cego wschodniego wiatru, nadała Elli na 
chwilę otuchy, powiew ten wszakże szyb- 
ko przeleciał, a myśl czarna, myśl, z któ- 
rą wezoraj zasnęła, znów tóm potężnićj 
wystąpiła, o ile że więcćj miała prawdo- 
podobieństwa, bo znów dzień upłycił a 
Cezara nie było. 

— Ojcze, jedźmy do Warszawy, — upo- 
minała się Ella stanowczo, kategorycz- 
nie, — ja Cezara widzieć muszę, ja mu- 
szę się przekonać o jego zdradzie, ja 
w téj niepewności tygodnia żyć nie po- 
trafię... 

Biedny ojciec, kochający „córkę nad 
wszystko, nie wiedział jak jćj tłumaczyć 
nieobecność Cezara, nie umiał znaleść 
słów, aby jéj wykazać niemożebność prze- 
prowadzenia doraźnego jéj, projektu. 

— Ależ dla Boga, moje dziecię, na 
cóżby się to przydało, gdybyś nawet zo 
baczyła Cezara, jak z inną rozmawia ?.* 
-` — Jabym mu powiedziała, że podły, 
że nikczemny, jabym się przynajmnićj 
w ten sposób na nim zemściła, onby mi 


nie śmiał w oczy popatrzyć, onby musiał 
ugiąć się pod brzemieniem wstydu... 

— I eóżby ludzie na to powiedzieli, 
gdyby cię widzieli, że ty mężczyznie ro- 
bisz wyrzuty, że przyznajesz się do tego, 
że on cię zdradził, że on zawiódł twoje 
oczekiwania ?.. 

— Kto ma serce, zrozumiałby, że mam 
słuszność, pojąłby mnie i nie dziwiłby 
się wcale, a o gąsienice, o ludzi zimnych, 
co -wódę mają w żyłach, o takich mi 
wcale nie chodzi. 

Na każdy zarzut Ella gotową miała 
odpowiedź, odpowiedź pełną ognia, pełną 
śmiałości i siły, a sprawy swej tak wy- 
mownie broniła, że ojciec z pewną powa- 
żną bojaźnią spoglądał na nią, obawiając 
się, aby gwałtowne to rozdrażnienie nie 
stało się przyczyną choroby. 

Matka zawsze jeszcze nie wierzyła, aby 
Cezar miał Ellę porzucić, aby ją zawiódł, 
i dlatego nietyle się o nią obawiała, są- 
dząc, że Cezar lada chwila nadjedzie i 
rozproszy czcze obawy. Trochę ją tylko 
niepokoiło to gwałtowne w córce uczucie, 
rozwijające się tak szybko i rozrastające 
się z szybkością afrykańskićj rośliny. 

Panna Klara żywy brała udział w go- 
rączce, w jakićj się znajdowała rodzina 
Ignarewów, a chodząc z kąta do kąta i 
przestawiając koszyczek z kłębkiem na 
nici, powtarzała z zaciekłością: „tacy oni 
wszyscy!“ ale ruszając nosem i peruką 
nad wspomnieniem asa trefłowego i sió- 
demki pikowćj. Miluś oddawna nie wi- 
dział pani w takim ferworze tak dalece, 
że obawiając się, aby i jemu co złego 
się nie przytrafiło, wcisnął się w kąt pod 
kanapę i w téj wyczekującćj pozycji ob- 
serwował humor swojćj pani. 

— Tacy oni wszyscy, powiadam ci 
moja duszo, że najiepićj nie iść za mąż, 
wybić sobie z głowy te miłosne androny... 

— Dobrze pani mówić, — odpowiadała 
Ella, — bo pani nie czuje tego co ja, pani 
nie ma serca przepełnionego boleścią ! 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


pierać, a przy prawach krajowi naszemu | 


miotów przystąpiono do głównego, t. j. 


ronić i słusznego rozszerzenia tychże do- , 


wnego pisma (jeden zła. na rok!) powinna mu 
przecież zjednać znaczna liczbę prenumerato- 
rów, którzy będa chcieli pouczyć się o olbrzy- 
mich pestępach i ciagle nowych odkryciach 
W dziedzinie nauk przyrodniczych. Wykład 
jest tak przystępny, że nie potrzeba bynajmnićj 
być specjalista, aby zrozumićć i z prawdziwóm 
zajęciem czytać te sprawozdania. 

Nowe dzieła Polaków w obcych języ- 
kach: P. Bojanowski: Geschehenes und 
Geschriebenes. Tagebuchbliitter eines Journa- 
listen aus 1870—71. Weimar. — Sigism. Cel- 
lichowski: De fontibus qui ad abdicationem 
Joannis Casimiri et electionem Mich. Wisnio- 
wiecii pertinent, Drezno. — Bronisl. Cybicho- 

'Wski: Quae Socratis de diis et daemonio fue- 
rint opiniones&. Wrocław.—F.Marcinowski: 
Das Heimathrecht und die Armenpflege im 
Preuss. Staatsgebiet. Królewiec. — F. Moczy- 
gemba: Enchiridion sacerdotum. Rzym. — 
Paul Wilczewski: Untersuchungen über den 
Bau der Magendriisen der Vógel. Wrocław. — 
Maks. Nowicki, prof. uniw. jagiel.: Uber die 
Weizenverwiirsterin Chlorops taeniopus Meig. 
und die Mittel zu ibrer Bekiimpfung. Wiedeń. 
— Konst. Nowicki: Die bóhmische Nordbahn, 
eine volkswirth. Studie. Praga. — Zapisać tu 
wreszcie należy, dokonane przez p. Leopolda 
Pollak tłumaczenie niemieckie odczytu francuz- 
kiego etnografa p. Em. Hervet „o pracach 
etnograficznych pani Seweryny Duchińskićj.* 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na budowę teatru narodowego w Po- 
znaniu złożyli dalćj: pp. Seweryn Stawarski 
3 zła., Bzowski 10 zła.; za łaskawćm pośre- 
dnictwem p. Wład. hr. Koziebrodzkiego: pp. 
Augustynowicz Bolesław 5 zła., S$. Z. 2 zła.; 
za ła.kawóm pośrednictwem p. Feliksa Pora- 
dowskiego w okolicy Brzeżan: pp. dr. Serkow- 
Ski Bolesław 2 zła., Kopestyński Józef 5 zła., 
Edmund Lityński 15 zła.; za łaskawóm po- 
Średnictwem p. Grocholskiego w Łańcucie (na- 
Zwiska dawców w spisie nadesłanym nieczy- 
telne, dla tego ogłoszone być nie mogą), ogó- 
em 65 zła. 20c.; za łaskawóm pośrednictwem 
P. Władysława Pnytyki w pow. przemyślniekim: 
Pp. Michał Gawracki 2 zła., Emilja W.tosław- 
ską 2 zła., Wacław Stanek 2 zła., Sławiński 
Józef 1 zła., Józef Kozankiewiez 2 zła., Józef 
Witosławski 3 zła., N. Gintows 1 zła., Z. M. 
l zła., Fryd. Krupieki 1 zła., Edmund Sander 
5 zła., Stan. Toczyski 1 zła., Olimpja Chło- 
Picka 2 zła., J. Melchert 1 zła., W. Jaworski 
1 zła., W. Winter 1 zła., J. Kisielewski 1 zła., 
Zygmunt Grochowalski 1 zła., M. Jaworski ze 
Świerza 1 zła., Aleksandra Waligórska 1 zła., 
Józef Holcer 5 zła., Juljusz Kędzierski 2 zła., 
Józef Bahrynowski 1 złr, Ignacy Pierzchała 
2 zł., Wład. Pnytyka 1 talar. 

Właściciel akcji nr. 56 zrzekł się takowej, 
 Ofiarowując natomiast jako datek dobrowolny 
(50 zła. Akcja więc nr. 56 unieważnia się ni- 
niejszóm, a od ogólnćj sumy składek odchodzi 
50 zła, 


Ogółem wpłynęło zatem dotąd na moje ręce 
13,585 zła. 9l cent., 1,000 franków, 14 talarów 
i2 dusaty, 

Ponieważ w tych dniach Kraków opuszczam, 
Przeto upraszam obywateli upoważnionych prze- 
zemnie do zbierania składek na teatr poznań- 
ski, by takowe odtąd przesyłali wprost do 

oznania pod adresem: 

»Dr. Władysław Łebiński, kasjer dyrekcji 
Spółki teatralnćj, plac Wilhelmowski 15.“ 

Szanownym obywatelom, którzy ruczyli pod- 

AĆ się trudów zbierania składek lub wpływem 
Swym udzielili mi wsparcia, oraz redakcjom 
Pism galicyjskich, które gościnnie przyjmowały 
4 swych łamach moje sprawozdania, składam 
/aknajserdeczniejsze dzięki. 

Wpływające dalsze składki ogłaszane będa 

We wszystkich dziennikach galicyjskich. 
Teodor Żychliński. 
„Ostątni numer Szczutka z dnia 17 paździer- 
Mika żegna rozjeżdżających się posłów nastę- 
„bującym wierszem: 
Sejmiku mój, gdy żywot twój 
Już, już się z'liża do końca, 
Pod stopy twe podzięki swe 
Szle Szczutek, cnoty obrońca! 
Wszak mówek treść: jak ptaki jeść, 
Gdzie hojnie płynąć ma wódka, 
Sto łysych głów, stek próżnych słów, 
To wdzięczny temat dla Szczutka. 
Toć Szczutek syt uchwałą myt 
Dziś posłom niesie podziękę, 
e każdy z was, choć jeden raz 
i Nawinał mu się pod rękę. 


Ach! eóżbym dał, gdybym dziś miał 
Tyle guldenów w kalecie, 

Co każdy z was po setny raz 
Nonsensów w sejmie naplecie. 

Ztąd kocham was, a żem nie głaz 
Okrywam kirem paletę, 

I z smutkiem, ach! skapany w łzach, 

Wołam: „Ojcowie valete!“ 

Ze Lwowa donosi Dziennik Polski: 

„Dnia 8 b. m. zgromadził radca magistra- 
tualny p. Komarnicki najbiedniejsza młodzież 
ze wszystkich ludowych szkół miasta Lwowa 
do sali szkoły wzorowój w ratuszu, ażeby ja 
obdarzyć ciepłą odzieżą na zimę. Piękny to 
pomysł i szlachetny uczynek naszego miasta. 
Blisko dwiestu obdartych i smutnych dzieci 
napełniło salę, w którćj ów maż ludzkości tulił 
sieroty do siebie, aby im podać rękę ojcowską 
w najdotkliwszym niedostatku. Dwóch ręko- 
dzielników, jeden krawiec, drugi szewe, brali 
z polecenia jego miarę na odzież i obuwie, 
a młodzież szkolna z ubóstwa swego wstydliwa, 
zalewała się łzami i wznosiła uczucia swoje do 
tego, który się cieszy takim widokiem. 

Drugi fakt uznania godny, jest następujacy: 
Michał Poremba, właściciel drukarni we Lwo- 
wie obdarza dziatki książeczkami. Już poraz 
drugi winna mu podpisaną dyrekcja wyrazić 
podziękowanie; raz, że obdarzył szkołę ksią- 
żeczkami do modlenia, a teraz, że znowu z 0- 
fiarowanych dla wszystkich szkół ludowych 
996 egzemplarzy śpiewnika kościelnego, prze- 
znaczył dla szkoły głównćj 180 egzemplarzy. 
Będąc tego przekonania, że nie ten jest przy- 
jacielem młodzieży, którego o jaki dar dla nićj 
prosić potrzeba, ale ten, co nie proszony ze 
szlachetuego uczucia w pomoc jéj przychodzi, 
poczytuje sobie podpisana dyrekcja za miły 
i sumienny obowiązek tak wspaniałomyślnym 
opiekunom i przyjaciołom młodzieży wyrazić 
publicznie serdeczne podziękowanie. 

Lwów, dnia 13 października. 
Gątkowski, dyrektor. 

Kradzieże. — Przed kilku tygodniami skra- 
dziono z byłego tartaka parowego pod Wa- 
welem przez wybicie okna rzeczy wartości 80 
zła. Wczoraj udało się policji w pomieszkaniu 
słynnego złodzieja Józefa Niekosińskiego na 
Zwierzyńcu, nie tylko część tych rzeczy lecz 
także obfity skład mąki, kaszy, krup i innych 
wyrobów młynarskich znaleźć; które jak się 
późnićj pokazało, zostały z młyna klasztoru 
zwierzynieckiego skradzione. Niekoszyński zo- 
stał aresztowany, ubolewając: że się mu tego 
roku nic powieść nie chce. 

— Antonina Witarska, niby z Wiśnieza po- 
chodząca, koło lat 30 licząca, zniknęła z Bo- 
chni, gdzie w pewnym szynku powiła dzićcie 
płci męzkićj, a w kilka dni późnićj uciekła za- 
brawszy rzeczy drugićj kobiety w szynku ba 
wiącćj. Jest ona takźe podejrzana o dziecio- 
bójstwo. Jest to blondynka wzrostu średniego. 

Wypadki. — Wczoraj wieczorem o godz. T 
Sara Gassner, z Wieliczki, lat 19, służąca 
kupca na Kleparzu pod l. 5, weszła do domo- 
wćj piwnicy gdzie są przyrządy do fabrykowa- 
nia likierów, otworzyła flaszeczkę z gorzkim 
migdałowym olejkiem, wypiła połowę, i nim 
zdołano przywołać lekarza, umarła. 

Olej gorzki migdałowy służy do zaprawiania 
likierów i jest bardzo jadowity, bo pierwiastek 
jego jest kwas pruski (Blaustiure), więc należy 
go bardzo starannie przechowywać i do wódki 
tylko w bardzo małćj ilości przymieszać. Za- 
chodzi tu bezwatpienia wykroczenie przeciw 
$ 335 ustawy karnćj. 

— Wczoraj po południu przejechał w rynku 
wóz 4-letniego chłopczyka. Chociaż się chłop: 
czyna pomiędzy nogami koni i wozem znajdo- 
wał, prawie cudem nie został ani draśnięty. 
Wożnicę aresztowała policja. 

— Wczoraj po południu biegał po' Kleparzu 
spłoszony koń wojskowy, i został dopiero po 
długićj pogoni przez policjania i jednego mie 
szkańca Kleparskiego przytrzymany. 

P. Neubours, magik, uprzyjemnił zręczno- 
ścią swoich przedstawień i kilkoma dowcipnemi 
sztuczkami wczorajszy wieczór licznie zebranćj 
publi:zności w sali hotelu saskiego, za co też 
odbierał rzęsiste oklaski. + 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Zofja hr. Tar- 
nowska wł. d. z Dzikowa, Joanna Kijewska 
wł. d. z Wiednia, Stan. Baczyński ob. ze Smi- 
łowa, Ksawera Krzyżanowska z Częstochowy, 
Wilhelm Karsch z żona fabrykant z Radomia, 
M. bar. Wyszkowska wł. d. z Wiednia, Michał 
Naimski ob. ze Spytkowie, Zofja hr. Grabow- 
ska wł. d. z Warszawy. 


KRAJ z soboty 21 , „ździernika. 


POEN A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 17 paźdz. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy już dnie bardzo 
chłodne, a w porannych godzinach termometr 
wskazywał dwa stopnie zimna. Stan dróg jest 
bardzo dobry, ale ceny frachtu mimo to nie 
spadaja, gdyż roboty w polu jeszcze nie ukoń- 
czone. W powiecie tarnopolskim, brzeżańskim, 
żółkiewskim i lwowskim mróz uszkodził zie- 
mniaki w polu. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Dla ułatwienia transportu zboża na kolejach 
zachodnioniemicekich za Magdeburgiem zniżona 
została o 4 srbr. taryfa na stacji Neuss wzglę- 
dem wszystkich stacji, które zostaja w bezpo- 
średnićj z nia komunikacji. To zniżenie taryfy 
weszło w życie z dniem 15 października i wy- 
nosi przy transportach do Neuss z Bochni 27,5 
arbr., ze Słotwiny 28.5 srbr., z Tarnowa 29,3 
grbr., z Rzeszowa 32.6 srbr., z Jarosławią 
38.8 srbr., z Przemyśla 35.1 srbr., z Gródka 
37.6 srbr., ze Lwowa 38.7 srbr., z Brodów 
42.1 srbr., ze Złoczowa 41.4 srbr., z Tarno- 
pola 43.9 srbr., z Podwołoczysk 45.9 srbr, 

Podaż rzepaku na targach zagranicznych jest 
znaczna, w skutek czego przy braku kupców 
ceny bardzo spadły. Za 150 ft. rzepaku pła- 
cono w Wiedniu zła. 15.50—15.75. W handlu 
olejem rzepakowym nie nastąp'ła żadna zmiana, 
a ceny sa jeszcze bardzo niskie. Za centnar 
placono 29— 29.25. 

Ceny spirytusu podniosły się trochę, ale po- 
pyt jest nieznaczny. Za stopień płacono 63 e. 

Cukier utrzymał się w cenie; płacono we 
Lwowie za centnar cukru rafinowanego 34 do 
35 zła. 

Z Rosji przywieziono w ostatnim tygodniu 
dość znaczny zapas wełny; płacono za centnar 
wełny różnych gatunków 180—200, 150—170 
i 95—122 zła. 

Na szmaty był wielki popyt; około 1200 
centnarów szmat wywieziono z Galicji przez 
Kraków do Niemiec. Właściciele fabryk za grą- 
nicą zakupuja tu bardzo dużo szmat. Płacono 
centnar lepszego gatunku 12.25—13 zła. 

W handlu zbożowym ceny były stałe, a po- 
pyt nie zmniejszył się wcale. Na targach gali- 
cyjskich ceny się podniosły, co uważać należy 
„a skutek podwyższenia cen na targach zagra- 
nicznych. W Berlinie i na innych targach pół- 
nocno-niemieckich pszenica podrożała o 2—3 
tal. W Londynie ceny poszły w górę o 3 szyl. 
W Paryżu mąka podrożała o 2—3 frnk., a 
w Nowym Jorku o całego dolara. 

W Galicji mimo wysokich cen wywóz zboża 
był mierny, a natomiast ożywił się handel na 
targach krajowych. Do Podwołoczysk i Husia- 
tyna przywieziono w ostatnim tygodniu z Rosji 
około 6000 korey żyta i 5000 korey pszenicy 
a do Brodów przywieziono około 3000 korcy 
żyta i 3000 korcy pszenicy. Koleją lwowsko- 
czerniowecką odeszło w ostatnim tygodniu do 
Krakowa około 12,000 korey zboża. 

Bydła rzeżnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
890 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Lipnika. — Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 100 wołów. GL, 

Lipnik 18 październ. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) — Na targu 
dzisiejszym było wołów 1050, wszystkie z pa- 
szy letnićj. Pozostało niesprzedanych 200. Do 
Czech i Morawji zakupiono 850 sztuk. 

Płacono na nogach za parę po 200—350, 
a za centnar loco Wiedeń 31—383.50. Woły 
z Besarabji są daleko tłustsze od galicyjskich 
z puszcz naddniestrzańskich i dlatego o 1—2 
zła. na centnarze droższe. Z zabranych krajów, 
Ukrainy i Wołynia, najmnićj sa dopasione, a 
ztąd najniżćj cenione. 

Na jarmarku w Bełzie, który się rozpoczyna 
w dniu 22 bm., będzie 10,000 wołów napewno. 

Spodziewają się znow znacznego spędu po 
odbytćj kontumacji na plac oświęcimski i wie- 
deński. Dopóki przychodzić będą woły besa- 
rabskie, nie można się spodziewać znacznego 
podniesienia cen, ani nawet utrzymania dotych- 
czasowych. 

Bochnia 19 październ. — Ceny wszystkich 
produktów na targu dzisiejszym mimo panuja- 
cćj od kilku dni pogody i suszy, oraz mimo 
większego dowozu niż w przeszłym tygodaiu, 
nie się nie zmieniły. Poranki i wieczory bardzo 
chłodne i mrozami przeplatane. 

Płacono dziś: Korzec pszenicy 11—11.50, 
żyta 8.90, jęczmienia 7— 7.25; owsa, o który 
tut j coraz większy popyt, płacono 3.50; zie- 
mniaków dziś bardzo mało, a właściciele grun- 
tów utrzymują, że ilość wykopanych ziemnia- 
ków przy drogićj płacy wyrobnika nie zwraca 


kosztów roboty; płacono 3.80; słoma i siano 
cokolwiek staniały; centnar słomy 07.0, siana 
0.90, koniczu 1.20; ft. mięsa 0.18, sąg drzewa 
twardego 12 zła., centnar węgla kamiennego 
0.80. Okowita znacznie podskoczyła, żądają 
wiadro (80 Trallesa) 22 zła.; sprowadzają ta- 
kową najwięcćj z Morawji. 

Poszukuje tu od niejakiego czasu ajent mo- 
rawski chmielu galicyjskiego, który w najwię- 
kszych ilościach miałby znaczny popyt. Ajent 
tən płaci za centnar wiedeński chmielu 50, 60 
do 80 zła. 

Największy popyt był dziś na żyto; płacono 
bowiem za korzec do zła. 9.20. 


L. 1234, 
Ogłoszenie. 


Komitet e. k. towarzystwa gosp. galic., po- 
nawiając swe ogłoszenie z d. 9 września b. r. 
do 1. 1139, czyni niniejszóm wiadomo, iż: 
dnia 15 listopada 1871 r. rozpoczną się przy 
tutejszćj c. k. akademji technicznój wykłady 
prywatne z „gospodarstwa lasowego*, urzę- 
dzone staraniem tegoż komitetu, z subwencji 
uzyskanćj na ten cel od wys. ministerstwa 
rolnictwa. 

yczący sobie wziąść udział w słuchaniu 
odczytów rzeczonych, w zamiarze złożenia 
egzaminu następnie, zgłosić się zecheą do ko- 
mitetu c. k. towarzystwa gosp. gal. (Lwów 
franco) wykazując w odnośnych podaniach: 

a) że posiadają dostateczne naukowe przy- 
gotowanie do słuchania wykładów (ukończoną 
3 klasę realna lub 4 gimnazjalną) i odbyli 
przynajmnićj 2-letnia praktykę leśniczowską ; 
albo 

b) że mają kwalifikację, wymaganą do po- 
bierania nauk na e. k. akademji technicznćj. 

Oprócz tego będą mogli uczęszczać na od- 
czyty jako goście wszyscy, których przedmio- 
ty wykładu interesować moga. 

Program tychże odczytów ustanawia się na- 
stępujący: 

1. Wykłady rozpoczną się dnia 15 listo- 
pada 1871 i trwać będa nieprzerwanie do 
15 lipca 1872 r. 

2. Wykłady odbywać się będą z wyjątkiem 
niedzieli i świat codziennie przez jednę lub 
dwie godziny, zawsze od godziny 5 wieczo- 
rem; w razie potrzeby rozszerzoną zostanie 
ilość godziń wykładowych, porą letnią do trzech. 

8. Przedmioty wykładowe obejmywać będa, 
oprócz gospodarstwa lasowego w całćj objęto- 
Ści, także: agronomję (naukę o gruncie), kli- 
matologję, botanikę i fizjologję, naukę o uży- 
tecznych i szkodliwych w gospodarstwie le- 
śnóm zwierzętach, o znaczeniu lasów w go- 
spodarstwie narodowóm, miernictwo, niwelację 
i ćwiczenia matematyczne. 

Rozkład przedmiotów wywieszony zostanie 
w swoim czasie za kratka u wnijścia do sali 
wykładowej. 

4. Oprócz wykładów teoretycznych odby- 
wać się będa stosowne ćwiczenia i wycieczki, 

5. Przedmioty wyźwskazane wykładać będa 
następujący panowie prelegenci: 

a) Gospodarstwo lasowe p. Henryk Strze- 
lecki, lustrator dóbr kr. stoł. miasta Lwowa. 

b) Agronomję p. Zygmunt Strusiewicz, dy- 
rektor szkoły gospodarstwa wiejskiego w Du- 
blanach. 

c) Klimatologję p. dr. Tomasz Stanecki, 
profesor gimnazjalny. 

d) Naukę o użytecznych i szkodliwych zwie- 
rzętach pp. Kazimierz Pańkowski i Włady- 
sław Tyniecki, profesorowie szkoły gospodar- 
stwa wiejskiego w Dublanach. 

e) O znaczeniu lasów w gospodarstwie na- 
rodowóm p. Zygmunt Strusiewicz. 

f) Miernictwo, niwelację i ćwiczenia mate 
matyczne p. dr. Cesław Rodecki, profesor gi- 
mnazjalny. 

Kierunek téj całćj sprawy oddany został 
p. Henrykowi Strzeleckiemu. 

„yczący sobie wziąść udział w słuchaniu 
wykładów zgłosić się mają przed 15 listopada 
1871 r. do komitetu c. k. towarzystwa gosp. 
galic. po kartę wstępu. Ci zaś, którzyby po 
ukończeniu wykładów życzyli sobie złożyć 
egzemin z nauk słuchanych, wykazać się mu- 
szą przytóm kwalifikacja wyżwymagana, 

Przystępujący do egzaminu złożyć będą 0- 
bowiązani w kasie komitetu towarzystwa gosp. 
galic. taksę w kwocie 5 zł. w. a. 

Z rady komitetu e. k. towarzystwa go- 
spodarskiego galicyjskiego. 
Lwów 7 października 1871 

Prezes: Sekretarz: 

Smarzewski, J. Grelinger - Greliński. 
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granicy, potwierdzając jak najzupełnićj to, co 
w tym względzie już w przeszłych sprawozda- 
niach naszych -powiedzieliśmy, wzmocniły je- 
szcze bardzićj usposobienie handlu. 


nader ożywione; do tego przyczyniła się nie- 
mało i ta okoliczność, że młynarze— tyle dotąd 
w zakupnie wstrzemięźliwi—widząe, że na zni- 
żenie cen rachować nie mogą, zaczęli na wy- 
ścigi ze spekulantami zakupować zboże, co na- 
turalnie tóm szybcićj ceny w górę posunęło. 


gdyż gospodarze dotad przedewszystkićm rolą 
zajęci. Pszenica bardzo łatwo znalazła kupca, 
ale szczególnie poszukiwano żyta, a piękne 
ziarno płacono znacznie wyżój. Jęczmień i o- 
wies niemnićj dobrego doznały pokupu. 


i notowano znowu ceny o kilka talarów wyższe. 
Za 2000 ft. żyta na miesiąc bieżący 59[!/ tal., 
październik-listopad 583/, tal., odtąd aż do 
maja 57—573/, tal., na maj-czerwiec 58!/ tal. 


71/1 tal.; żółtej 63/,—75/, tal. 


do 21 tal., czerwonćj 143/,—17!/ą tal. 


za 100 kilogr. 102/,—117/ tal., rzópik 
101/,—115/ tal. 


polskich) 100 stopni Trallesa loco 23!/, tal.; 
na październik-listopad 22 tal., na listopad- 
grudzień 21 tal., na kwiecień-maj i maj-czerw. 
211/,—213/, tal. 


giełdzie 851;, tal. za 150 zła. 


zwał tam sekretarza swego p. Halasza. 


twa postępowego zamierzają odpowie- 
dzieć adresem na mowę tronową, aby 
mieć sposobność wypowiedzenia myśli 


i przyłączyła do krajów swych Szlązk 
austrjacki, Niemcy nie mogłyby spokoj- 
nie na to patrzyć byłoby to bowiem za- 
grożeniem prus 


wschodnich Prusach. W Królewcu na 
czele ruchu tego stoi radca policyjny Ja- 
gielski. Reprezentacja miasta Elbląga u- 
chwaliła takim tylko nauczycielom religji 
powierzać szkoły miejskie, którzy otwar- 
cie oświadczą się przeciwko dogmatowi 
nieomylności. 


że Thiers odesłał dziś do Berlina ratyfi- 
kację traktatu. 


Contiego lud "w dwóch miejscach robił 
demonstracje bonapartystowskie, wołając: 


Wrocław 17 pażdziernika. 


Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 
Powietrze w tym tygodniu mieliśmy bardzo 
zmienne; był deszcz, śnieg, a w końcu nastała 


piękna jesienna pogoda, atoli z tak znacznym 


przymrozkiem, że zrana widzieliśmy wodę po- 
kryta lodem. 


Wiadomości o zbiorach, tak z kraju jak z za- 


Targi zbożowe były we wszystkich krajach 


Na targu naszym dowóz był jeszcze słaby, 


Na termina interesa były bardzo ożywione 


Na ostatnim targu naszym płacono: 
Pszenicę, za 100 kilogr. białćj 63/, do 


Zyto za 100 kilogr. 57/,,—54/; tal. 
Jęczmień za 100 kilogr. 4!/,—57/3, tal. 
Owies, za 100 kilogr. 32/,,—4?/, tal. 
Groch, za 100 kilogr. 414/,,—5!/, tal. 
Koniczynę, stale, za 100 ft. białćj 17 


Ziarna olejne bardzo stale. — Rzóp 


Okowita wyżćj; za 100 litrów (100 kwart 


Kurs banknotów austrjackich na ostatnićj 


Ajencja banku rolniczo-przemysłowego 
„Kwilecki, Potocki i spółka w Poznaniu* 
T. Sadowski t M. Sokolnicki 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 19 października. Ungar. Lloyd 


donosi z Madrytu, że król Amadeusz stra- 
cił nadzieję zaprowadzenia porządku w 
Hiszpanji i ztego powodu zamierza wró- 
cić do Włoch. 


Andrassy pozostał w Wiedniu i zawe- 


Berlin 18 paźdz. Przewódcy stronnie- 


swoich o stosunku Prus do austro-wę- 
gierskićj monarchji. Kanclerz państwa nie 
ma być przeciwnym temu zamiarowi. Ró- 
wnież partja klerykalna jest za adresem. 

Berlin 18 paźdz. Voss. Ztg. pisze: Gdy- 
by „korona czeska* urzeczywistniła się 


iego Szlązka. 


Ruch starokatolicki wzmaga się we 


Paryż 18 paźdz. Courier dipl. donosi, 


a Korsyce przy sposobności objazdu 


„Niech żyje cesarz!* 

Rezultat wyborów do rad jeneralnych 
z 8 departamentów jest następujący: wy- 
brano 225 legitymistów, 120 bonaparty- 


stów, 1200 liberalno - konserwatywnych, 


125 republikanów i 225 radykałów. 


tro do Paryża. 


Bukareszt 18 paźdz. Wczoraj wieczo- 
rem rząd faktycznie wziął w posiadanie 
koleje żelazne Strousberga. Prokurator 
państwa opieczętował biura i kasy; dzi- 
siaj odjęto pieczęcie, a dotychczasowy 
zarząd prowadzic dalćj bęezie administra- 


cję pod dozorem państwa. > 


Przegląd polityczny. 


Jak gdyby się obawiano przystąpić do 
rozstrzygnięcia kwestji przesilenia kon- 
stytucyjnego, odkładają we Wiedniu z dnia 
na dzień zapowiedzianą wielką radę ko- 
ronną. W Poniedziałek przerwano ją nie 
wiedzieć dla czego, we wtorek miała się 
odbyć , nie ETEA się. We czwartek br. 
adrażsy pojechał do Pesztu. Dziś ma on 
wrócić i mą się nareszcie odbyć owa ra- 
da koronna. 


Memorjał hr. Beusta o tyle nie pozo- 
stał bez skutku, że odpowiedź cesarska 
na adres czeski została odroczoną i cała 
sprawa ugody czeskićj wstąpiła w stadjum 


stagnacji. 


Tymczasem dzienniki centralistyczne za- 
równo jak i czeskie, objawiają pewien 
niepokój. Czesi obawiają się, aby nie żą- 
dano od nich uznania rady państwa i istnie- 
aby w 
mogli przystąpić do 


jącćj konstytucji jako warunku, 
téj radzie państwa 


rewizji konstytucji; centraliści o awiają 


państwa, w 
przewagi. 


W parlamencie niemieckim dopiero po 
raz pierwszy przedwczoraj t. j. 18 pa- 


ździernika znalazła się dostateczna do u 


chwał liczba posłów. Przyczyną téj w dzie- 
jach niemieckich niepraktykowanćj niepun- 
ktualności jest po części zbyt nagłe zwo- 
łanie parlamentu, który posłom będącym 


ja 650 miljonów franków: t. j. 
da jako dalszą spłatę kontrybucji a 150 - 
mil. procentu. W piętnaście dni po raty- 
fikacji traktatu, wojska niemieckie opu- 
szczą sześć departamentów. 


płynął 
jenta Blazuawac na statku rządowym 
„Belgrad* ze Semendryj. W Gałaczu o- 
czekiwał go z polecenia cesarza rossyj- 
skiego statek wojenny rossyjski, który 
go przewiózł do Liwadji. 
ści księcia prowadzą rządy obaj pozostali 
rejenci na mocy $. 16 konstytucji. z 


Paryż 19 paźdz. Hr. Arnim wraca ju- 


i by mie odesłano ich z wszelkimi za- 
rzekami przecie ugodzie czeskićj do rady 
którćj oni nie będą mieli 


3 


członkami sejmów krajowych, nie pozwa- 
la chwili odetchnienia, jakoteż brak djet 
dla członków parlamentu, który miano- 
wicie mnićj zamożnych wstrzymuje od 
szybkiego przyjazdu. Publiczność niemie- 
cka jest mocno zgorszona opieszałością 
posłów. 

Urzędowa Prov. Crsp. zamieściła osno- 
wę traktatu co do ewakuacji sześciu de- 
partamentów francuzkich i traktat celny 


co do Alzacji i Lotaryngji. Francja w krót- 


ko następujących po sobie terminach wy- 
płaci Niemcom od 15 stycznia do 1 ma- 
pół miljar- 


Zdaje się, że rząd frańcuzki ma pe- 


wne obawy o Korsykę, wysyła bowiem 
do tej wyspy eskadrę floty z wojskiem, 


Nowy minister spraw wewnętrznych p. 


Perier wymógł podobno przy objęciu te- 
ki od 


. Thiersa, że tenże nie będzie 
z oii za utrzymaniem 20% cła na 
produkta surowe. Jeżeli tak jest w isto- 
cie nowy minister zyska za to sympatję 
możnych kół handlowych. I 
W Anglji ruch robotniczy nie ustaje. 
Komitet radykalny londyński wydał ode- 
zwę podpisaną przez Howel Guido i Ge- 
orge Volter, w której żąda między inne- 


mi zupełnego oddalenia kościoła od pań- 
stwa i daje wotum niezaufania dzisiejszćj 


niższej. 


= 
dezwa wzywa do zgromadzeń, które- 
by w tym duchu uchwalały rezolucje. 


W Kortezach hiszpańskich oświadczył 


na interpelację minister spraw wewnętrz- 
nych, że rząd zamierza przeciw stowarzy- 
szeniu „Internationale“ wystąpić ener- 
gicznie. 


W Szwecji podjął się utworzenia nowe- 


go gabinetu dotychczasowy prezes szwedz- 
kićj izby deputowanych Langerbjelle, 


Ostatnie telegramy. 


Peszt 20 paźdz. Półurzędowa Pester- 


Corr. stwierdza, powołując się na głos 
dziennikarstwa w stolicy i na prowincji, 
że mowa tronowa cesarza niemieckiego 
zrobiła dobre wrażenie w całćj ludności 
węgierskićj. Myśl wypowiedziana przez 
cesarza niemieckiego o przyjażni między 
Niemcami a monarchją austrjacko -wę- 
gierską jest główną rękojmją pokojowej 
polityki na przyszłość; wypowiedziana 
rzez monarchę tak wielkiego państwa 
fis się spodziewać pomyślnego, nieprzer- 
wanego rozwoju narodów. Naiód węgier- 
ski przejęty jest także tą wzniosłą myślą 
polityczną, tak dalece, że wprowadzenie 
politycznego kieruuku, któryby w jaki- 
kolwiekbądź sposób zdawał się zbaczać 
od téj myśli, napotkałoby w potężnym 
prądzie opinji publicznej na nieprzezwy- 
ciężone przeszkody, 

Paryż 20 paźdz. Słychać, że książe 
Napoleon nie uda się na Korsykę, ale do 
Paryża. Cesarz Wiłhelm zatwierdził za- 
wartą konwencją. Ratyfikacje wymienione 
będą w sobotę. 

Belgrad 15 paźdz. Książe Milan wy- 
rzedwczoraj w towarzystwie re- 


W nieobecno- 


Kursa.— Wiedeń 20 paździer. god.2.— - 


Akcje kredytowe 290.10. — Lombardy 


190,—. — Losy z 1860 r. 98.25. — Losy 


z r. 1864 135.50. — Akcje franko-austr. 
117.75. — Napoleony 9.43—. Akcje kol. 


alic. Karola Ludwika 257.75. — Akcje 
olei lwowsko-czerniow. 110.—. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 159.—. — 
Akcje banku 769.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 100.50. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 


dla obrotu ogólnego 179.—. — Akcje 
anglo-banku 256.—.— Akcje kolei rząd. 


172.—, — Akcje kol. Rudolfa 156.75.— 
Akcje kolei pardubickićj 177.75. — Akcje 
kolei północ. 209.50. — Tramway 217.50. 
Akcje banku budowy 79.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 112.—. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 181.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 90.25. 
Usposobienie giełdy: słabsze. 

D e a SAW „TR a 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 


Przychodzą 
rano | popot 
— 


w Krakowie: lwow. 
8 , ņ miesz 
% wielicki... 


Š wiedeńs. { | 9. 
„na Oświę. wroc] 6. 8| — 9.52) 3.21 
„ do Wrocł. mysł C= m 3.21 
„ warszawski 8— — — 6.30 

w Wieliczce: krakowski) — | 5—]| 9.38) — 
w Tarnowie: krakowski|jn.12.31) 2.12]u.12.26 2. 6 

n „ miesz) 9.52) — 9.42) — 
5 lwowski 3.85] 12.31] 3.24) 12.28 
m „ miesz — | 5.58] — | 5.48 
w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41| 5. 6]a. 2-36) 5— 
miesz | — 110]: =] = 

LJ LJ 

cy [a 138] yje = 

ń lwowski | 9.28 za 9.19) — 
į — 2. == i ABB 

p miesz. 

* owski| 5—| 7.54] 4.54) 7.39 
w Przemyślu. gęś" = 482] — | 442 
lwowski { Es = aj BAP 
” — 10.45] — | 10.29 

S „ miesz.| 10.53] — 88) 
we Iavowie: krakowski|n. 3.30) 8.7] 7.87) 11 — 
n „ miesz] 6.42] — — BE. 
a brodzki ..| 8.52n.11.50] 2.50/n.7.24 

” czerniow..| 10.49] 10.20] — | — 
w Brodach: lwowski..|p. 3.28] 10.50] 3.23 12,21 
w Czerniowcach: lwow] — | — 1.—| 9.13 

w Mysłowicach: krak..| 11.33) — | —  — 
w Warszawie: krak.... 9— Fy ra | 8.51 
w Wiedniu:krak.... {| 8—| 339| 380) 7.32 


Ruch pociagów odbywa sie na kolei Karola Lu- 
dwika - edług zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags,, o 12 m. późnićj od krakowskiego, 


w srebrze 68.—. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.50. — Akcje banku wied. 


385,—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 


a. 


4 KRAJ z soboty 21 października. 


Podziękowanie. 


Będąc złożony choroba, która mi wiele bołeści 
sprawiała, oraz i służaca moja, zawezwałem tu- 
tejszego lekarza miejskiego p. Wincentego Anderle 
który przez swoja pieczołow.tość i obeznanie się 
dokładne w zawodzie swoim w niedługim czasie 
przyprowadził tak mnie, jako téż i służaca moja; 
do zupełnego zdrowia. — Za to nie przyjąłeś szla- 
chetny meżu najmniejszego wynagrodzenia; po- 


czuwam się przeto do miłego obowiazku, by Ci 
rzynajmnićj publicznie złożyć najczulsze podzię- 
saa w dowód niezgasłój wdzięczności. 
Dobczyce, d. 19 września 1871. a 


Ces. król. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika. 


Wincenty Kański starszy. 


MŁODZIENIEG Dla przewozu osób, pakunków, przesyłek pospiesznych, ekwipaży, psów 
i towarów koleją łączącą Podwołoczyska z Wołoczyskami i przeciwnie, 


1t-toletni, znajdzie zaraz pomieszczenie jako uczeń 
w handlu towarów korzennnych i win F. Polzera 


przy ulicy Floryańskićj w Krakowie. (2377) ustanowiono 
Dr: PIOTR FORYCT OSOBNĄ TARYFĘ PRZEWOZU, 

adwokat krajowy, Którą nabyć można w naszych stacjach. 
otworzył kancelarję w Tarnowie 5 AE : 

w domu Wnéj Hawlowćj w rynku Lwów, w październiku 1871 roku. 


2331(1.6) głównym pod l. 96. 


ORANŻERYA wata Dyrekcya Ruchu. 


do wydzierżawienia. — Bliższa wiadomość w admi- 
nistracyi „Kraju*. (2354) 


KELLER & ALT w WIEDNIU. pwowawawaaa awa 


SUKNIE MĘZKIE 


Bas” PO CENACH STAŁYCH. æu 


Ponieważ nie każdy ma łatwa sposobność sprawiać sobie sam suknie w Wiedniu, a zamiejscowa publiczność spuszczać się musi na rzetelność firmy, przeto 
oznajmiamy uprzejmie, że od 1. października 1871 r. r. sprzedajemy i rozsyłamy swoje wyroby po 


cenach stałych — cenach stałych. 


Na każdej sukni jest naznaczona cena, a do każdćj przesyłki dodaje się pismo poreczajace, że sie napowrót przyjmuje bez wszelkich roszczeń suknie, które 


s 


z z jakiegokolwiek wzgledu nie będa odpowiednie. . 
= P A e . z 4 . : 
Z mag” Dobór na jesień i zimę: 88£ 
z Elegancki z Zupełny ,{ Dobrze watowany Siedmiogrodzkie 
= PALETOT | UBIÓR JESIENNY Surdut Zimowy | FUTRO PODRÓŻNE 
< dobry i trwały surdut, spodnie i kamizelka podszyty satyna z obszóćwka szopową 
= zir. 12, zir. LB, złr. 18, złr. 40, 
$> daleko lepszy nader dobry z bardzo dobrćj rnateryi z samych szopów 
2 złr. 18. złr. 26. złr. 30. złr. 7O. 
2 Styryjskie Z kapturem Modne Dobre 
wigoniowe surduty Podróżne Guba Zimowe Spodnie Futro miastowe 
z zarekawkami dobrze watowane trwałe piżmowe 
zir. 14, złr. 14, zir. 8, złr. 45, 
z materyi dubeltowéj z najlepszemi przyborami najlepsze z obszewka bobrowa 
złr. 12. zir. LB. zir. 14. zir. 65. 


potóm wszelkie możliwe suknie męzkie, futra do chodzenia i podróży, worki na nogi, buty futrzane i zarękawki podróżne w gatunkach najtańszych aż do najdroższych: 
"Wszystko po stałych cenach. i E ź 7 F 
F- Za dobry towar i rzetelna sprzedaż ręczymy długoletnia wziętościa naszćj firmy. — Polecamy się z prawdziwém i głębokiém poważaniem 


"W Gracu KELLER & ALT, 


Herrengasse Nr. 28, gegen- krawiec, posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu sukien, 
liber der Stadt- Pfarrkirche. Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. Il gegenüber dem Freihause. 
WEG" Cenniki i wskazówki do brania miary przesyłamy na żadanie franco. — Wielki skład wszystkich gatunków sukień dla chłopców od lat 6 do 15. %5 


2353(1-2) 


Wien, Wiedener Hauptstrasse, Il. Seemee 


GODNE UWAGI! 


Niżćj podpisani poczytuja sobie za obowiazek, by cierpiących na reumatyzm i gościec 


sły. Anaita Balsam Bilfingera, *) 


któremu jedynie zawdzięczamy, żeśmy się w najkrótszym czasie uwolnili od boleści, co trwały 
długie lata. Wynurzając najserdeczniejsze dzięki wynalazcy tego skutecznego leku, mamy 
otuchę, że to szczóre podziękowanie składamy publicznie dla dobra i wiadomości wszystkich 


cierpiących, : Nissa, 4 czerwca 1871. 
s. Leipziger, kupiec 
Jozef Machuse, stolarz, 
Józefa WO1F, kapitalistka, z Nissy, 
Unger, rzeźnik, 2362(1-2) 
F'iekbex , stolarz. 
Langer , krawiec z Ober-Neuland. 


*) Skład na Kraków: w aptece Dra Floryana Sawiczewskiego 


we” ZDROWIE =: 


każdego, wymaga koniecznie, by szczeg lnie w nogach było sucho, gdyż wtedy vstrzeże sie wielu 
chorób; aby zaś to osiagnać, używać trzeba osobliwie w téj porze tak w kraju jak zagranica nader 
słynnego przez J. ces. król. ap. Mość cesarza austryackiego i wszystkich najwiekszych panów i woj- 
skowych rok w rok kupowanego 


Metzger'a „smarowidła nieprzepuszczającego wilgoci“. 

Jest to płyn, który zamienia wszelki skórzany wyrób w niezniszczone ciało a bardzo korzy- 
stny je't dla przyszwy, która nabiera trwałości, miękkości i połysku a nie przemaka i z boku się 
nie drze, nóg nie gniecie i opór stawia słocie i wszelkim niewygodom; dla tego zajmuje pierwsze 
miejsce miedzy innemi podobnemi smarowidłami. — Najlepićj przekonać się może o tém każdy, 
jeżeli zrobi próbę; zarawem będzie widział, że ten wyborny wynalazek Metzger'a, zaszczycony 
cesarskim patentem, nie jest bynajmnićj szarlatanerya, ale polega na znajomości rzeczy i każdego 
czasu dowodzi wielkićj uż 'teczności. — Zupełnie prawdziwy dostać można u 

A. JT. MIetzgera następczyni J. Offenheirmier, 

Wiedeń, Rudolfsheim, Arnsteingasse, 26. 
Zamówienia uskutecznia sie tylko za opłacona poprzednia przesyłka gotówki lub wypłata w 


urzedzie pocztowym. — Panowie kupcy otrzymaja znaczne odsetki. 
Z szczegółowym opisem funt kosztuje 8 złr. — pół funta f złr. G© cent. — fiaszeczka G© cent 


Składy : w Wiedniu u panów Braci Maurer, Graben, róg ulicy Kohlmarkt — J. Bauer, Gold: 
schmiedgasse — A. Roth, róg ulicy Bognergasse — A. Friedmann, Praterstasse, 26. 


MEF' KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę ) 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. FEillisch w Berlinie 
(1811) teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już sętki zupełnie uleczonych. (18-40 


Nie do uwierzenia, 
AE” jednak prawda, 7%E 


po tak śmiesznie niskich cenach 


sprzedaje sie 


następujące uregulowane zegarki. 


10 f. prawdziwie angielski srebrny zćgarek cylinder z kryształ. szkłem, z łańcuszk. 
z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem poreczajacóm ; lepsze fi. 12, 14. 

49.50 prawdziwy angielski w ogniu złocony srebny chronometer z dwiema kopert. 
najpieknićj emaliowany, z łańcuszkiem z złota talmi, medxlionem i pismem porecz. 

15.50 prawdziwe angielski, najmocnićj złocony w ogniu srebrny chronometer z jedna 
koperta, łańcuszkiem, medalionem i pismem poręczajacóm. 

0 AA prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego złota talmi, najnowszy z dwoma kry- 
ształow. szkłami, przez eo widzieć można zamkniety przyrząd, z łańcuszk. z złotą 

4 talmi, medalionem i pismem poreczajacóm. 

A£ zegarek z złota talmi, z dwoma kopertami, savonette, z spreżynka odskak., krysz. 

rd szkłami, przyrzadem z niklu, łańcuszkiem z prawdz. złota talmi, medalionem i pi- 
smem poreczają*ćm. 

b i3 prawdziwy angielski srebrny anker z kryształ. szkiełkiem , najpiekniejszóm rytow. 

łańcuszkiem, medalionem, pismem poreczajacóm , lepsze A. 19, 21, 24. 

£5 lub 48 bardzo mały zegarek damski, z prawdziw. srebra, pozłacany prawdziwie 
H z łańcuszkiem na szyje z prawdziwego złota talmi, kutasikiem i pismem porecz. 

Aå srebrny cylinder z odskak. spreżynka i mocnóm szkłem kryształ., łańcuszkiem, 

medalionem z złota talmi i pismem porecz.; lepsze fl. 15, 17. 

22 srebrny remontoir bez kluczyka nakrecany, z łańcuszk. z złota lalmi i medalion. 

24, 2G, 28 fl. z'oty zegar. damski z łańcuszk. z złota talmi, medal. i pism. porecz. 

33, 40, 45 fl. ankier z złota Nr. 3 z łańcuszkiem z złota talmi. 

45, 50, 55 fl. ankier z złota Nr. 3z e szkłem i łańcuszk. z złota talmi. 

> . rótkie fi. 1, 1.30, 1.60, 2, 3, 6, 7. 
Łańcuszki z złota talmi długie A. 1.60, 2.50, 3, 4, 5, 6.45. 

Za gotówkę lub wypłatę w urzędzie pocztowym uskutecznia sie w 2¢Ł godzinach ka- 
żde zamówienie. — Jeśli się towar nie podoba, zamienia się go najchetnićj na inny. — Nie- 
uregulowany zegarek tańszy o 2 fi. — Cenniki darmo. 

Dla zegarmistrzów i kupczących zegarami 
jest wielki skład zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego można tanio sprze- 
dawać zegarki, że sie je otrzymuje z pierwszćj ręki W Anglii i jest na nie wielki odbyt. 


N. Glattau's 


Erstes Wiener Uhren -Etablissement, 
g 2341(1-12) Kirntnerstrasse, Nr. 51, Palais Todesco. 


Allgemeine Wiener Nśahnnmaaschinen=F'abrik<. 


Ogólna Wiedeńska Fabryka Maszyn do Szycia 


w Wiedniu, 


verlängerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshot. 


Pod tą przez e. k. Sąd handlowy protokółowaną firmą w Wiedniu, Operngasse Nr. 5, otwarty jest SKład. Maszyn. do SZYCIiA, który co do rozmiaru i wielkiego doboru 


nie ma równego sobie w austrjacko- węgierskiej monarchji, albowiem 


w lokalach mających 220 sążni kwadratowych, 


wystawionych jest kilka tysięcy gotowych maszyn do szycia wszelkich dotąd według powszechnego zdania dobrych systemów i zwiedzenie samego zakładu budzi wielką ciekawość 
w niemającym nawet chęci kupienia. — Ponieważ mamy na składzie fg” wszystkie systemy maszyn do szycia “3 do dzisiejszego dnia istniejące, przeto 


byłoby zbyteczną rzeczą ogłaszać cennik. — Nadmieniamy tu tylko, że zasadą naszą jest godło: 


„MAŁY ZYSK, WIELKI ODBYT" 


i sprzedaż najlepszych przediniotów po najniższych cenach. — Na przykład przytoczymy tylko, że WEEELER’A Sz WILSONA. maszyny 
ZO WSZYyYStKie mi Przyrzadamií po 72 ZŁY. 3. W., a w tym stosunku wszystkie inne systemy sprzedajemy nadzwyczaj tanio, dając gwarancję na lat 5. 


IE Ilustrowane cenniki rozsyła się bezpłatnie na wszystkie strony. 38 
Zamawiających upraszamy dla uniknienia pomyłek o dokładne wypisanie naszego adresu : 


Allgemeine Wiener Nahmaschinen-Fabrik 
Wien, verlingerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshot. 


Wiedeń, w kwietniu 1871 roku. 


nn z 
wien, verlängerte Opernsasse, Nr. 5, hinter diem Hieinrichshof. 
UBETNĄY 


aoua SA 


W drukarzi „Kraju* pod zarządom St. Graliehowskiego. 


1845(9-12) 


2374(1-6) w Krakowie: J. Jahna, Wilhelma Fenza — w Tarnowie u W. T. A. Wielogórkiego. 


